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SkZ Warszawy).

Organ Bismarka, dając przedwczoraj napo- 
nnienie Włochom, aby nie zdradzali się z swo- 

jemi antypatjami do gabinety Baaconsflelda, 
lżył ich, jak się zdaje, jeno jako pretekstu, aby 
dać do poznania Moskwie, że ewentualność przy­
stąpienia Anglii do austro-niemieekiego sojuszu 
ie  należy do rzędu kombinacyj niemożebnych 

lub niepożądanych dla Bismarka. Uderza bo­
wiem ta okoliczność, że z pośród trzech mo-
i retw, uważanych za kandydatów do anti-nie- 

eekiej ligL z pośród Francji, Moskwy i Włoch, 
Nordd. AUg. Ztg. uderzyła w najsłabsze, we 
Włochy, pomimo, że przecież nie tylko włoska 
prasa, ale równie namiętnie moskiewska i fran- 
cuzka, bez .óżnicy stronnictw, wypowiada o- 
twarcie, że pragnie, aby gabinet Beaconsfielda 
przy nowych wyborach pokonany został. Dla 
czegóż więc organ Bismarka, wziąwszy te wy­
bory za temat artykułu, nie skonstatował tego 
faktu z cąłą surowością, nie wypowiedział całej 
swej myśli? Twierdzi on, że „nigdzie z takiem 
zajęciem nie śledzą przebiegu teraźniejszej an­
gielskiej akcji wyborczej, jak we Włoszech". 
Tymczasem twierdzenie to niemal zupełnie mija 
się z prawdą. Włoska prasa, zajęta dopiere co 
[kończoną debatą nad budżetem ministerstwa 
praw zagranicznych, nie miała nawet czasu po­

święcić się wyborom angielskim; podczas gdy 
moskiewska trąktąje o nich codzień, a francuska 
o tyle o ile walka z jezuitami daje jej czasu 
na to.

Są nawet dowody, że rząd moskiewski, jak­
kolwiek jest w wielkich wewnętrznych opałach, 
nie zapomina o potrzebie bronienia swych po­
sterunków w Anglii i już spore miliony prze­
słał do Anglii na agitację na rzecz whigów. 0 - 
biega także wieść, że już zakupił niektóre pi- 

, a w ich liczbie wymieniają dość wpływo- 
tygodnik Frater'8 Magaeine. Znana zaś A- 
ja londyńska, pani Nowikowa, która za rzą- 

we pieniądze prowadzi od lat kilkn w Lon- 
nie salon polityczny i grupuje dokoła siebie 

wszystkie wybitne postaci z obozn whigów, a 
której wpływowi Gladstone więcej podobno ule- 

niż t&łd starzec powinien; wydała właśnie 
dwie broszury: „O cywilizacyjnej misji 

kwy“ i „O pokojowych dążnościach pansla- 
zmu", które w setkach tysięcy egzemplarzy 
rmo rozrzuca pomiędzy koła wyborcze.

O fBm wszystkiem Nordd. Allg. Ztg. wie 
eWŁu dobrze. Wie ona także, że Włosi nic 
bnego nie robią i jeżeli co ofiarują whi- 

to chyba tylko swe platoniczne sympatje. 
goż więc uderzyła w nich, a o Moskwie 

ornie zamilczała ? Czy sądziła, że rykosze 
uderzenie miewa większą siłę? 

Cokelwiekbądi jednak myślała, faktem jest, 
Włochów użyła jeno jako pretekstu, o tyle 

w danym razie korzystnego, że przy sposobno­
ści dała i Austiji nauczkę, aby nie rozczulała 
Ją tak bardzo i nie szafowała tak hojnie kom- 

^ementami i podziękowaniami, które w skutek 
otrzymanych rozkazów z Wiednia oświadczył 

'nomocnik austrjacki p. C„irolemn nazajutrz 
jego mowie przeciw Italia irredenta. Główne 

ostrze tego wvstąpienia skierowane było 
izeciw Moskwie i cc najważniejsza —  o ile 

»yślać się wolno —  skierowane zostało w 
.iii, kiedy już znano w Berlinie serdeczny 

toast, wzniesiony przez cara na cześć cesarza 
Wilhelma. Domysł ten opieramy na następują- 
cem zestawieniu dat: obiad na cześć rocznicy 
urodzin cesarza Wilhelm! > odbył się w Peters- 
t&rgu w niedzielę wieczór, a artykuł o Wło­
chach pojawił się w wtorkowym numerze Nordd. 
lllg. Ztg., to znaczy, że napisany był w ponie- 
dałek. Owoż wolno przypuszczać, ż e c h w i l i  
edy w biurze prasowem Bismarka układano 
eczony artykuł, miano już dokładną relację 
nerała Schweinitza o obiedzie i o toaście, 
yby zaś rzeczywiście tak było, to znaczenie 

go artykułu stałoby się jeszcze o wiele wię­
zom. Wskazywałby on bowiem jąk zimne 

myjecie znajdują u Bismarka wszelkie awanse 
oskwy mające na celu zbliżyć ją do Niemiec 

Ale i bez tego, rzeczony artykuł pod wzglę- 
~va jasności nie aostawia nic do życzenia* 
właszcza końcowy jego ustęp, streszczający 
'ą tendencję artykułu, wypowiada myśl swoją 
pełnie otwarcie. Na nieszczęście jednak, Biuro 

orespondencyjne właśnie ten najważniejszy 
'ęp przetełegrafowało nam znpełnie mylnie, 
dosłownym przekładzie brzmi on bowiem tak : 

„W  każdym jednak razie, jeżeli przeczucia 
ochów miałyby się spełnić, to wolno nam 

nosić, że utrzymanie się gabinetu torysów jest 
kojmią pokoju w Earopie, natomiast zmiana 

abinetn w Anglii pociągnęłaby za sobą gdzie- 
lwlek badś wojnę i to wojnę taką, względem 
raj AngUa myliłaby się, jeżeliby ąd ii że 

potrafi nie wziąć w niej ui K
Biza ark , ina»irąj< cierpiący w przeeca-

ciach Włochów i na ich przeczuciacn budujący 
swe wnioski, to nieco komicznie wygląda. To 
też Włosi dostali się do tego ustępu tak samo, 
jak Piłat do Credo. Przecież, gdybyśmy nawet 
przypuścili, że podniecona gabinetem Gladstonr, 
którego nienawiść do Austrji stała się jilż teraz 
skandaliczną, rewelacyjna partja włoska wywo­
łałaby starcie Włoch z Austrją, to i w takim 
razie starcie to nie byłoby jeszcze taką wojną, 
od którejby Anglia nie mogła się usunąć. Je­
dyna wojna, w której udział Anglii stałby sij 
dla niej rzeczą kategorycznie niezbędną, jest 
jak wiadomo wojna Moskwy z któremkolwiek z 
mocarstw lądowych. Taką więc wojnę, a nie 
żadną inną, miała na myśli Nordd. Allg. Zts , 
kiedy mówiła o potrzebie wmieszania się do 
niej Anglii. Ale też w takiej wojnie, cała praca 
Włoch i cała ich dywersja byłaby w każdym 
razie na szarym jeno końcu. .

Wszelkie występy Bismarka, pospolicie głę­
boko obmyślane, mają tę charakterystyczną ce­
chę, że na wszystkie strony uderzaj pociskami. 
To też i ostatni nie tylko Włochów posadził na 
ławie oskarżonych, nie tylko AnsU t dał przy­
jacielską nauczkę, nie tylko Moskwę kopnął 
pogardliwie, ale n&dto i do ogrodu Francji rzucił 
parę kamieni, a równocześnie był rodzajem ma­
nifestu wyborczego, który Bi smark wystosował 
od siebie do wyborców angielskich. Trzeba bo­
wiem wiedzieć, że hasłem, pod którem whigowie 
pędzą wyborców do urny, jest twierdzenie, iż 
imperjalna polityka Beaconsfielda prowadzi nie­
wątpliwie do wojny, podczas gdy ich polityka 
manczesterska ma właśnie na cela zapobiedz 
wszelkiemu mieszanin się Anglii w sprawy eu­
ropejskie i przeto uwolnić ją od niebezpie­
czeństwa brania udziału w jakiejkolwiek bądź 
wojnie. — Nordd. Allg. Ztg. biorąc assumpt 
z przeczucia Włoch, zaprzecza temu i twierdzi, 
żs rzeczy ułożą się właśnie wręcz odwrotnie 
I  na tern gołosłownem twierdzenin poprzestaje, 
zamilcza zaś z dyplomatyczną wstrzemięźiiwo- 
wością o tern, że pewien odłam whigów, mniej 
przesiąknięty manczesteryzmem, ma pewną do­
datnią politykę zagraniczną, pragnie mianowi­
cie oddalenia Anglii od sojuszu anstro-miemiec- 
nego, a zbliżenia się natomiast do Francji —  
słowem dąży do tego, aby Anglia wkroczyła 
*r 'w.n te tory, po których niegdyś prowa­
dził ją Paimerston. Tego, jak się zdaje, naj­
bardziej się obawia organ Bismarka i już z 
dwojga złego wolałby, aby po ewentaalaym u- 
padku Beaconsfielda, na sztandarze Anglii wy­
pisana została manczesterska zasada: Cotton 
Jenową no politict (B~~rełru nii zna żadnej, po­
lityki), aniżeli aby AnglT nrzypomniała sobie 
te hasła, któremi się za czasów Palmerstona 
kierom ała.

ratorów w kwocie 350 zł. jest ,uyt pizko pro­
ponowana. Już ze względów (słuszności wy­
pada, aby najniższa dotacja pap) 'la katolickiego 
wynosiła conajmniej tyle jak jprotestanckiego, 
t. j. 600 zł. Tern bardziej należy płacę księży 
pomocniczych podnieść do 400 zł., gdyż cl nie- 
mają na wsi prawie żadnych dochodów z jura  
stolae, i nieraz po 20 lat słufyć muszą, zanim 
się dobiją posady parocha, pódczas gdy pomo­
cnicy protestanccy rychło do parocha docho­
dzą. — Zresztą już przy wsi%r„ych obradach 
komisyjnych nad ustawą kongn »lną okazało się, 
że byłoby lepiej, gdyby zarazem nowy przepis 
o jura 8tólae przedłożono."

Z tego artykułu zdawało oy się, że rząd 
przystałby na podwyższeń t „jniżazej dotacji 
do podanych tam cyfr, i byłby rad, gdyby za­
żądano od niego wniesienia projektu regula­
cji jura 8tolea.

Tego lata ma zagrzebski „Sokół* zrobić wy­
cieczkę do Bledu ( /eldes) w górnej Krainis 
(bardzo powabna okolica nad Bledem jeziorem). 
Pisma słowieńskie poruszają przy tej sposobno­
ści podnoszoną jnż nieraz, a zwłaszcza po za­
jęciu Bośnii i Hercegowiny, myśl zbratania po- 
łudniowo-słowiańskiego. Wzywają zatem do czyn­
ności, aby na tej wyciecze* były nietylko kro- 
ackie i serbskie towarzystwa, ale także sło­
wieńskie, -  pieśń słowiańsl A ma oraz Ind zwa 
bić do udziału. „Słowieniec atwo się komuni­
kuje z Iroatem, Eroat z Serbem, i pozostawa­
łoby tylko rzneić pomost kn Bnłgarji —a zbra 
tanie gotowe 1“ — Do swoich kombinacyj poła 
dniowo-słowiańskich dotąd Słowieńcy nie wcią­
gali Bałgarów.

Nowy bau Kroacji hr. Pejacewicz usiłnje 
doprowadzić do kompromisi z Węgrami; w tym 
celn konfernje z rządem węgierskim, a d. 23. 
b. m, wyjechał do Zagrzebia Dotyczące strony 
finansowej rokowania ugoaowe z Kroacją będą 
zaraz po świętach nanowo pedjęte. Zdaje się, 
że szef departamentu (światy W rządzie kro- 
ackim, p. Muhicz będzie mnsiał nstąpić, ale szef 
departamentu sprawiedliwości i oraz zastępca 
bana, p. Żiwkowicz utrzyma sie

W komisji bndżetowej przedlitawskiej Izby 
panów projekt dalszego poboru podatków wraz 
z §. 4, (o 20-milionowej rencie złotej) przyjęty 
został jednogłośnie bez dyskusji; a sprawozda­
nie jak wiemy zgodno było ze sprawozdaniem 
p. Smarzewskiego, referenta komisyjnego Izby 
posłów. Podobnież we wtorek w Izbie panów 
nie było rozprawy ogólnej, pierwsze trzy para­
grafy przyjęto jednomyślnie bez rozprawy szcze­
gółowej, i zdawało się że tak samo pójdzie 
surawa z 5 4 -  gdy nagle powstał p. Schmer- 
ling, aby L ć  w krótkiej przemowie skrytyko­
wać rząd -  chociaż ta krytyka mogła ukłnć 
tylko p Chertekn, który był kością z kości cen­
tralistycznej, a nie br. Kriegsana, i ostatecznie 
oświadczyć, że w swojem i w swoich towarzy­
szy imienin z powodów rzeczowych na §. . 
przystaje, ale tern wcale nie myśli dawać po­
tu m zaufania rządowi. Po czem §. 4. także je-

jecia cal io projektu w Izbie panów — zwła- 
slcza gdy w swoich organach półurzędowych 
wszelkiemi możliwemi grzecznościami bez ustan­
ku obsypuje centralistów. Ti wycieczka, pana 
Schmeriing* miała dotknąć go bardzo niemile, 
a nawet rozdrażnić. Wycieczka p. Schmerlmg, 
tem komiczniej wyglądała, ile że rzecznik an- 
tennmistów w Izbie posłów jota w jotę takie sa­
mo zTżył oświadczenie jak przewódzca centra­
listów lordowskich, tj. że się z powodów rze­
czowych na pożyczkę pozwala, ale bez wotum 
Ufności Część organów centralistycznych wielce 
wychwala p. Schmerlinga —  druga część gam 
i tego i centralistów poselskich za dziecinną op- 
pozycję w tej sprawie, -  a tymczasem Exlre- 
blatt, organ Unionbankn, donosi, że przedpoko­
je p. Kriegsana są ja* w oblężeniu, tyle rozmai­
tych grup finansowych pragnie zaskarbić sobie 
łaski ministra skarbu —  a reprezentant jednej 
grapy już jakby zamieszka- w gmachu ministe­
rialnym, aby wszelkim >7 walom utrudnić wstęp 
do ministra. Otóż żydki ci są zawsze eentralista- 
mi, i to zaciekłymi —  ale gdy chodzi o geszeft, 
to liżą stopy ministra nie-centralisty, a nieza­
wodnie połowa centralistów, co przeciw §• 4. 
głosowali w Izbie posłów, ma udział w intere­
sach owych grup finansowych.

Wszystkie poprzednie doniesienia o rządo­
wym projekcie zmian w ustawie wojskowej, bez 
których przedłożenia przedlit&wska Izba posłów 
me chce przystąpić do obrad nad ustawą o taksach 
wojskowych, były podGbno mylne, albo jedynie 
na iwiady w obieg puszczone. Albowiem dopie­
ro od kil) u ani odbywają się we Wiedniu kon­
ferencje komisarzy ministerstwa wojny i obu mi­
nisterstw obrony krajowej, mające obmyśleć pro­
jekt nowelli do nstawy wojskowej; a nadto u- 
łożyć zmiany w rozporządzeniu wykonawczem, 
dodanem do ustawy wojskowej. Prace tej kon­
ferencji zapewne pójdą z pospiechem, aby w 0- 
bn parlamentach zaraz po fenach wielkanocnych 
można wnieść dotyczące projekta.

Stara Fresse podaje z Pragi korespondencję 
w sprawie kongroy, mającą piętno półnrzędowe. 
Czytamy w niej:

„Na ostrą krytykę, jakiej projekt ustawy 
kongrnalnej doznał w komisji Izby posłów i w 
dziennikach, duchowieństwo czeskie we wielu
(HnnWanli ZffAflSft. Z&PA2 rAVff)navantti

Z Warszawy piszą do Dziennika Posnań 
zkiego:

Jak wam zapewne ^a* wiadomo, przyjmo 
wał car jenerał-gr bernatora kraju, hr. Eotzebne- 
go na osobnej ^udjeimji — gt^bernatorpowrócił 
ŁOałuęb « i « ( f  tem w u iee .^ -ę ś h w io ą y . Nie 
tylko Okazał car zadowolenie z samego adresu, 
który pi :eczytał nareszcie i podziękować zań 
rozkazał, nie tylko cieszył się z spokojnego sta­
nu umysłów w Polsce, ale nadto skarżącemu się 
na wiek swój podesty jenerałowi, i na to, że 
jema, osiwiałemu w boHcli i służbie carskiej 
dziś przyszło iść pod rozkazy młodszego od sie­
bie Loris-Melikowa, gdyż, bądź co bądź tenże 
jest rodzajem dyktatora w Moskwie, miał car 
odrzec: „Nie gniewaj się aternszku, wszystko 
będzie dobrze.* Poczem poklepawszy go po ra­
mieniu, przypomniał mu czasy, kiedy razem z& 
życia jeszcze Mikołaja w iern i krajowi służyli i 
dodał: „Razem służyliśmy tak długo, zaczekaj 
więc końca, kiedy razem pójdziemy w od­
stawkę.*

Sam takie Loris Melików, choć, jak wlado 
mo, nie zbyt uprzedzająco grzeczny dla swych 
innych kolegów ministrów i gubernatorów, oddal 
jen. Ectzebuemn pierwszy wizytę, był dlań nad­
zwyczaj uprzedzającym, a jak wieść niesie, w. 
ks. Michał w tych dniach przyjechać ma do 
Warszawy i podziękować raz jeszcze uroczyście 
staremu słudze za wierność i doskonałe pełnie­
nie swych obowiązków. Tak więc jenerał-guber­
nator pomimo wszelkich pogłosek, przed odjaz­
dem jego do Petersbnrga rozsiewanych, powró­
cił do nas silniejszy niż kiedykolwiek na swem 
stanowisku i sowicie łaską carską i uznaniem 
wynagrodzony.

Przedwczoraj powrócił także i jen. Staryn- 
kiewicz, prezyden„ miasta do Warszawy, mniej 
podobno łaskawie przez cara przyjęty, co mó 
wiąc nawiasem, nie wiedzieć, za co mu się w 
udziale dostało, chyba, że trafił na zły humor 
carski. Zaraz po przyjaździe jen. Starynk ewi- 
cza otrzymali znaczniejsi obywatele miasta za­
wezwanie, aby w interesie r obchodzącym żywo 
ogół* przyjść zechc eli bezz1 łocznie do ratusza. 
Zdziwieni dowiedzieli się, ż® owym interesem 
ogół tak dalece obchodzić mającym jest po pro­
stu obiad na cześć i w imię zasług dać się ma­
jący dla jen. gubernatora hr. Kotzebuego, obiad, 
który już w tych dniach ma być dany..

W  każdym razie, jeśli z tyln nadziei pozo­
stał tylko obiad na cześć gubernatora jako sku­
tek poklepania go po ramieniu przez cara, jeśli 
reformy spodziewane objawiły się w tem jedy­
nie, iż dawniej jen. Starynkiewicz, przemawia­
jąc do obywateli w ratuszu, czynił to w języku 
polskim a czasem francuskim, dziś zaś przema­
wiał po moskiewsku, jeśli w końcu wszystko 
ma u nas pozostać po dawnemu, to już, co pra­
wda, lepiej, że hr. Kotzebue wrócił na swe sta­
nowisko do nas, niż żeby go miał zastąpić kto 
inny, nieoswojany tak jak on z naszem społe­
czeństwem i stosunkami naszemi.

O Loris-Melikowie, jego czynnościach, jego 
energii na nowem stanowiska w Petersburgu pi­
szą zawsze gazety. Najważniejszym, jak dotych­
czas, faktem byłoby zniesienie trzeciego oddzia­
łu, zniesienie urzędu szefa żandarmów pe- 
tersbnrgskich w osobie jen. Drentelna i wciele­
nie całego korpusu żandarmskiego i policyjnego 
ze wszystkiemi gałęziami ogromnego tego gma­
chu w osobę dzisiejszego dyktatora. Wystawić 
sobie imperjum moskiewskie bez trzeciego od­
działu i bez szefów żandarmerji, jest rzeczą 
Prawie nie do pojęcia. Cała prawie siła Moskwy 

,a . ,na P°*lwalinie potwornej tej instytucji, 
cała jedność ogromnego kolosu spoczywała do­
tychczas na tem, co dziś jednym zamachem ręki 
dyktatora ma iść w nicość i nie istnieć. Potrze­
ba zaiste energicznej i silnej dłoni, aby zastą­
pić te, co niejako tradycja absolatyzmu uświęciła.

Nie dziw więc, że człowiek który mógł 
choćby tylko podjąć olbrzymią myśl takiego 
coup (Peta, wyrósł od ru n  aa Jakiegoś apoka«

liptycznego potwora, a wieści o jego czynach, 
słowach i znalezieniach się w trudnych czasem 
okolicznościach, tworzą już rodzaj anegdotyczne­
go pamiętnika, podawanego nie tylko przez ga­
zety ale i przez usta wszystkich. Najpierw już 
ta sama okoliczność robi postać dyktatora inte­
resującą, że nigdy nie brał łapówek. W  mło­
dych latach za czasów, kiedy ks. Worońców był 
gubernatorem Kaukazu, był u niego pierwszym 
adjutantem i przyjacielem domu przez długi 
Czas. Fakt ten sam bardzo dobrze przemawiałby 
xa nim. Wiadomo, że ks. Worońców był jedną 
z najzacniejszyck osobistości wybitnych kiedyś 
w Mos-^ie, że cały dom jego zacnym był i sza­
nowanym przez wszystkich. Zdaje się zatem, że 
wybór jego już wtedy nie mógł paść na czło­
wieka, któryby nie był godzien jego zaufania 
lab który byłby dysonansem w życiu tak za­
cnego i prawego człowieka, jakim był nieza- 
przeczenie ks. Worońcow.

Zaraz po zamachu Mładeckiego chciał dyk­
tator smutną wieść tę sam zanieść carowi i po­
dać mu ją, jak można, najbardziej w bawełnie. 
W  tym celu, jak tylko Mładecki już był pod 
strażą, udał się Loris natychmiast w tej sam^j 
karecie do Zimowego pałacn i kazał się zamel­
dować carowi, prosząc o posłuchanie. Car był 
zdziwiony, ponieważ nie dalej jak dwie godziny 
przed tem Loris opnścił Zimowy pałac, gdzie 
miał dłnższą z carem konferencję.

— I  cóż mi powiess nowego? —  zagadnął
car.

— Przyszedłem się oskarżyć, Najj. Panie, 
i prosić o przebaczenie.

— Za cóż takiego?
—• Popełniłem czyn bardzo nieprzyzwoity; 

uderzyłem w twarz człowieka na ulicy pu­
blicznie.

—  I  cóż w tem tak wielce karygodnego? 
zapewne miałeś słnszne do tego powody? — 
zapytał car zdziwiony, że tak wysoki nrzędnik, 
ba. najwyższy dziś w państwie, uniewinnia się 
z tak błahej rzeczy, jakiem jest uderzenie w 
twarz jakiegoś tam człowieka na ulicy.

—  Człowiek ten strzelił do mnie, Naij. Pa­
nie, co równocześnie przyjechałem zameldować.

Rzeczywiście nie można było zręczniej po­
dać tak sensacyjnej wiadomości człowiekowi 
rozdrażnionemu w straszny sposób od kilku 
miesięcy, człowiekowi, któremu się zdaje, że na 
około niego jeżą się sztylety i odwodzą kurki 
od rewolwerów —  ą poa podłogą każdego po­
koju znajduje się mina z dynamitem

Zaledwie z tej audjencji powróć dykt* or 
do domu, zastał już czekającego fia siebie n. Na- 
bokowa, ministra sprawiedliwości, który mu 0- 
świadczył, że przywiózł ze soli* najzdolniejsze­
go inkwirenta, jakiego miał pod ręką, i że ten 
na pewne z Mładeckiego najpiękniejsze w świę­
cie wydusi zeznania.

—  Na cóż mi to wszystko ? —  odrzekł dyk­
tator. — ów  pan będzie męczył Mładeckiego, ten 
prawdy nie powie, wypowie kilkadziesiąt lnb 
kilkaset nawet nazwisk lndzi, którzy pójdą do 
więfienia, aby tam pobyć aż do tego czasu, w 
którym się wyda, że wszyscy są niewinni, i że 
Mładecki fałszywe porobił zeznania. Tak się 
działo dotąd przy wszystkich waszych inkwizy­
cjach, tak będzie i w tym przypadku.

—  Zatem nie będzie śledztwa? —  zapytał 
zdziwiony Nabokow.

—  Nie! —  odrzekł dyktator.
—  !óż będzie zatem?

Każę go jutro powiesić, kochany kole­
go —  odparł zimno Loris.

n.waża* za stosowne wziąć ka­
r a l n i  jml -819 1 odeiść» * rzeczywiście, na­
zajutrz Mładecki został powieszonym.

"jdocznie nie lubi dyktator całej proce- 
ry, dotychczas używanej w Moskwie i z tego 
 ̂ i>owoan sam minister sprawiedliwości mo- 

cno jest zachwiany na swem stanowisku. Hra- 
a, Ttłstoj zaś, minister oświecenia, jnż otrzy­

mał dymisję, a jak wieść dość pewna niesie, 
wysadzony został żelazną ręką samego dykta- 

°4 samego początku za niedobrą 
WIr f ”9 n*eK° uważać można było okolicz­
ność, że nowy dyktator wszystkim ministrom 
^  er wszy złożył swe uszanowanie a właśnie 
Tołstoja pominął. Spotkali się jednak na ze­
braniu ministrów w dni kilka, a kiedy przy 
prezentowaniu miał -wyrazić żal swój, że do­
tychczas nie miał sposobności poznać tak zna­
komitego jak Loris męża, miał ostatni mn 
odrzec:

— Wasza ekscelencja daruje, żem mu do­
tąd uszanowania mego nie złożył. Stało się to 
z braku czasu.

—■ C h a r m ć  ze zrobienia nowej i tak in­
teresującej znajomości, choćby nie n mnie — od­
rzekł Tołstoj.

— I  mnie przyjemnie —  rzekł cierpko 
L ?” s —  *  tem Przyjemniej, ie  wysokie stano­
wisko, jakiem mnie N. Pan obdarzyć raczył 
zawdzięczam przeważnie waszej ekscelencU. ’

Nie rozumiem, czem się mogłem przy­
czynić do tego.

—  Przez to, że mojem zdaniem system w y­
chowania publicznego w Moskwie, na którego 
czele pan stoisz, jest na jak naj zgubniej szych 
oparty podstawach 1 wszystko złe, co dziś jest, 
pochodzi przeważnie ze złdgo i nieumiejętnego 
prowadzenia młodzieży naszej.

Jak się domyśleć można, nie był hr. Tołstoj 
zbyt ćharmd ze zrobienia nowej, choć bardzo 
interesującej znajomośai.

Tę samą skargę na złe prowadzenie mło­
dzieży miał Loris i samemu carowi bez ogródki 
wytoczyć na Radzie państwa i podobno ze sku­
tkiem. Z powodu też tego hr. Tołstoj podał się 
do dymisji.

Cokolwiek bądź się stanie i cokolwiek bądź 
stać się może, dla nas dotąd nic się nie stało. 
Warszawa i Królestwo jak był/ spokojne, tak 
są dotąd i wszystkie sensacyjne wiadomości z 
Petersbnrga bardzo tylko pośrednio nasz ogół 
obchodzą. Nihilizm tylko od czasu, kiedy się 
wydało, że dużo w nim w ostatnim czasie ży­
dów palce maczało, naszych „Słowian mojżeszo- 
wego wyznania* obchodzić zaczyna, I tych je­
dnakże, u nas przynajmniej, bara* pl tonioznie.
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Zmiana nagła zewnętrznej polityki 
moskiewskiej.

We Francji zaczyna przeważać przeko­
nanie, że sama odmowa wydania Hartman- 
na nie jest wcale główną przyczyną zerwa­
nia Moskwy z republiką francuską. Gabinet 
petersburgski wziął jedynie tę sprawę za 
pretekst, w istocie rzeczy zaś potrzeba było 
Moskwie zbliżenia się do Niemiec. Więc da­
no Niemcom jaskrawy dowód, iż Moskwa 
zerwała wszelkie stosunki przyjacielskie a 
Francją. W  świecie dyplomatycznym jeet 
rzeczą niepraktykowaną, ażeby ambasador, 
wyjeżdżając czy to za urlopem, czy bfdąo 
odwołanym, nie złożył rządowi, przy którym 
był akredytowany, wizyty pożegnawczej, 
lub przynajmniej nie dożył biletu wizyto­
wego ; uczynił to jednak Orłów, otrzymaw­
szy takie polecenie z Petersburga.

Co spowodować mogło gabinet peters­
burgski do tak nagłej zmiany swej polityki 
dotychczasowej ? Niezawodnie samo niewyda- 
nie Hartmanna nie jest w stanie wytłuma­
czyć tej zmiany Muszą istnieć głębsze poli­
tyczne powody, musiało zagrażać Moskwie 
wielkie niebezpieczeństwo, odosobnienie zu­
pełne wśród mocarstw europejskich, z któ­
rego wydobyć się usiłuje jaskrawem zerwa­
niem z dotychczasową polityką, dążącą do 
przymierza z Francją. I  zdaje się, że ks. 
Gorczaków sam tę zmianę polityki doradzał 
i uskutecznił, Bkoro utrzymał się przy starjse.

Domyślać by się można, że głównie 
obawa, iż Anglia przystąpi do przymierza 
austro-niemieckiego, wywołała w Petersbur­
gu postanowienie zbliżenia się i porozumie­
nia z Niemcami, a może i wrócenia do trój- 
cesarskiego przymierza. Ze wszystkiego, co 
dotąd wiadomo, wnosić można, że ks. Bis- 
mark zawierając sojusz z Austrją, liczył na 
to, iż i Anglia do tego przymierza przystą­
pi, i że odtąd czynił wszelkie usiłowania, 
ażeby się to stało. Wnosić te można i z 
kierunku agitacji wyborczej w Anglii. Whi- 
gowio. w swyeh mowach wyborczych wystę­
pują przeciwao przystąpieniu do przymierza 
niemiecko - austrjackiego, a przemawiają za 
przymierzem z Francją i Włochami. Na cho­
rągwi swej wypisują przymierze zachodnie 
przeciwko przymierzu trójcesarskiemu. W ło­
chom podoba się ta myśl, i dlatego dzien­
niki włoskie przemawiają gorąco za zwy- 
cięztwem whigów przy odbywających się o- 
becnie wyborach w Anglii.

Wprawdzie obecny gabinet torysów w  
żadnej z mów wyborczych ministrów nie o- 
świadczył się jeszcze za przystąpieniem Au- 
glii do przymierza niemiecko - austrjackiego, 
ale z Irugiej strony ani jednego słowa prze­
ciwko temu przystąpieniu nie wypowiedział. 
Przeciwnie, dorozumiewać się każą wybor­
com ministrowie angielscy, iż w raz:.e przy­
stąpienia Anglii do tego przymierza, pokój 
europejski będzie zachowany, leci. gdyby 
whigowie wzięli górę przy wyborach i za­
chodnie przymierze przyszło do skutku, to 
mogłaby wybuchnąć gdzieś wojna.

Zanim jednak wybory do parlamentu 
angielskiego rozstrzygnąć będą mogły, ozy 
torysi otrzymają się przy sterze, lub ustąpi* 
będą musieli whigom, t. j. zanim się roz­
strzygnie, czy Anglia przystąpi do przymie­
rza austro - niemieckiego, lub do przymierza 
zachodniego z Francją i Włochami, Moskwa 
mnsiała zmienić swą dotychczasową polityką 
i usilnie się starać ńiedopuśeió ewentualności 
przymierza anglo-anstro-niemieckiego, które 
by dla niej było najzgubniejszem.

Francja z powoda wewnętrznych sto 
sunków w imperjum moskiewskiem, odwleka­
ła swą decyzję co do ofiarowanego jej pizei 
Moskwę przymierza; w razie zaś przyjścia 
przymierza anglo - austro - niemieckiego do 
skutku, republika francuska nie mogłaby i 
myśleć o przymierzu z Moskwą, naraziłoby 
to ją bowiem ua bardzo wielkie niebezpir 
czrństwa, na nierównie większe nawet nii 
odosobnienie jej zupełne. Tymczasem anglo- 
austro niemieckie przymierze zwróciłoby Mą 
przedewszystkiem przeciwko odosobnionej 
Moskwie.

Whigowie wprawdzie w swych mowach 
wyborczych głównie zarzucają torysom. u 
gdyby Anglia przystąpiła do przymierza a 
Niemcami i Austrją, przymierze to zwrć 
ciłoby się przeciw Francji. Znając obecne 
usposobienie angielskiego narodu, przeoiwne 
wszelkiej akcji przeciw repuhlice franouskiaj 
głównie tym argumentem wojują przed rkó 
torysom na mityngach wyborczych. Ale nie 
zdaje nam się, ażeby ten argument był «- 
zasadniony. Przeciwnie Anglia w aoji *u z 
i lemcami i z Austrją wstrzymywałaby wła­
śnie gabinet niemiecki od wszelkiej agie 
sywnej polityki wobec Francji, a skierowy­
wała go przeciwko Moskwie.
. Taki stan europejskiej sytuacji Wyja­
śnić może dokładnie nagłą zmianę zewnętn: 
nej polityki moskiewskiej, usiłującą bądś co 
bądi zbliżyć aię do Niemiec, prsywródd da*



wniejsze stosunki, i tern zapobiedz utworze 
niu się przymierza między Anglią, Niemca­
mi i Austrją. Aby to uczynić, trzeba było 
zerwać ostentacyjnie z Francją, i wyprzeć 
się wszelkiej z nią przyjaźni.

Korespondencje Nar.M
Z Niemiec d. 23. marca.

Cesarz Wilhelm oświadczył korpusowi ofi­
cerskiemu podczas powinszować na urodziny 
cesarskie, te pokój i w tym roku panowania je­
go zachowanym zostanie. Mniej uspokajające 
wieści wychodzą natomiast z najbliższego oto­
czenia kanclerza. Jeden z jego przyjaciół, # były 
minister państwa południowego, zwierza się po­
ufnie przed członkami parlamentu, że wojna już 
niedaleko. Podobnych wskazówek więcej jeszcze 
znaleźć można i daje to z pewnością do my­
ślenia. .

Mowa p. Hausnera stoi jeszcze na porząd­
ku dziennym prasy niemieckiej. Nie wierzy ona 
urzędowemu głosowi z Wiednia, o którym wczo­
raj donosiliśmy, i  skarży się na wrogie postę-

Sowanie Austrji z Niemcami w sprawach ian- 
lowo-politycznyeh. Gremboten puszczają nadto 

w  obieg wieść, że Bismark zawarł przymierze 
z Austrją dla tego, aby uniknąć sojussn gotują­
cego się między Austrją, Moskwą a Francją. 
Tak świetny ów kometa, który oślnił oczy wie­
lu we wrześ u roku zeszłego, traci na blasku. 
Niemcy nie ufają Słowianom Austrji. Ale tego 
pytania nie poruszyła jeszcza prasa niemiecka, 
czy Niemcy myślały szczerze zmienić swój spo­
sób postępowania względem Słowian-Polaków, 
gdy Bismark jeździł do Wiednia. Są punkta i 
punkciki w tern przymierzu, które są bardzo 
dwuznaczne !

Konstantynopol 23. marca.

Jakieś nieszczęsne fatum zaczyna prześla­
dować szlachetnych denancjantów, i mięszać u- 
kartowane przez nich intrygi. Przysłowie nasze: 
.kto pod kim dołki kopie i t. d.“, co chwila ma 
tn swoje zastosowanie, i zamiast denuncjono- 
wanych, więzienia w lochy swe przyjmują de- 
nmcjantów. Spisek za spiskiem, a wszystkie fał­
szywe, zupełnie jak ongi w Warszawie. Oto co 
w ubiegłym tygodniu wprawiło policję tutejszą 
w przerażenie niezmierne a ruch niepospolity.

W środę nieznajoma osoba doręczyła w mi- 
nisteijum policji list, zawiadamiający Hafiz ba­
szę, iż dwaj Armeńczycy Ohanaes iMinas, obaj 
rodem z Diarbekiru, są naczelnikami bardzo roz­
gałęzionego sprzysiężenia pomiędzy emigrantam: 
muzułmańskimi i wielu innemi osobami, którego 
wybuch ma za dwa dni nastąpić. List był zao­
patrzony w pieczątkę Mehmet (wiadomo, iż Tur- 
ey zamiast podpisu przykładają pieczęcie na­
zwiska ich mające); i wskazywał Kirecz-han w 
dzielnicy Kassin basza jako mieszkanie dwóch 
najniebezpieczniejszych dla Turcji ludzi.

Przerażony Hafiz basza, siada do pojazdu i 
rusza z Stambuła czwałem na Perę, w obrębie 
której dzielnica Kassim basza się znajduje. Tu, 
podobnie jak w minister jam, ziaptie chwytką 
za broń, a mnttessarif Bahri bej, w towarzy­
stwie licznego oddziału rusza na połów zbro­
dniarzy stanu, których też wkrótce w tryumfie 
do biura pdicji sprowadza. Badani, okazują się 
tak naiwnymi, że wszelkie podobnego. rodzaju 
oskarżenia nie zdają się licować z nmysłowemi 
ich wyobrażeniami. Zawiedziony Hafiz basza, 
okazuje obwinionym otrzymane pismo, i z za­
dziwieniem niemałem dowiaduje się, iż właśnie 
jeden z nich takowe do ministerjum zaniósł, 
proszonym o to będąc przez pewnego Salih be­
ja ,  kajmakama z Ridgowanu należącego do wi- 
lajetn D.arbekir.

Przytrzymany ten ustatni, wyparł się czy­
nu zupełnie; —  z tern wszystkiem nie został 
uwolniony, i to właśnie stało się przyczyną od­
krycia prawdy. Nazajatrz bowiem Salih bej po­
wierzył sierżantowi policji bilecik zapieczęto­
wany, a obiecując mu sowitą nagrodę, prosił 
aby takowy doręczył niejakiemu Mehmetowi adze, 
w  Wielkiej Porcie służbę pełniącemu. W  bile­
ciku tym, doręczonym przez policjanta swemu 
zwierzchnikowi, Salih wzywał swego przyjaciela 
aby natychmiast zniszczył kompromitające go 
papiery w miejscu wskazanem złożone. Przya- 
resztowano zatem Mehmeta, który osłupiał, wi­
dząc własną pieezątkę na denuncjatorskim liście. 
Wkrótce jednak, odzyskawszy krew zimną, ob­
jaśnił, iż przed kilku dniami przyjaciel jego 
Salih bej, zaniepokojony, jak mówił, długiem 
milczeniem swych krewnych nieodpowiadają- 
cych na jego pisma, napisał list do rodziny 
Mehmeta aby ta wiadomości potrzebnych udzie­
liła i  prosił go aby ów list podpieczętował, co 
te i on w zaufaniu uczynił, obecnie przekonywu- 
jąo się, że ów mniemany list do jego rodziny, 
istotnie jest listem denuncjatorskim mn oka­
zanym.

Salih bej badany powtórnie, wobec przeję­
tego swego bilecika do Mehmeta pisanego, wy­
znał, iż  tym sposobem chciał się zemścić na 
jednym z Armeńczyków oddawna ma nienawist­
nym. Prywatna zatem zemsta zaczyna się chwy­
tać najobrzydliwszych środków, najohydniejszej 
podłości: denuncjacji. Lecz, jeśli pachołki car­
scy Qtrzymują, że opatrzność ocala wielbiciela 
czynów Marawiewa-wieszatela, moglibyśmy i my 
twierdzić, iż palec boski wskazuje także nib 
czemnych donoszczykdw: smutnie stoi sprawa 
Seifi Ullaha i jego wspólników, a mówią o cięż­
kiej karze, jaka wymierzoną będzie na Salih be­
ja, tern ostrzejszej, że w chwili spełnienia zbro­
dniczego czynu, był kajmakamem, to jest urzę­
dnikiem władającym losami wielu tysięcy oby­
wateli.

Zwraca tu jednak ogólną uwagę inna spra­
wa, głęboką tajemnicą okryta. Jeden z najle­
pszych oficerów tureckich, marszałek (muszyr) 
Fuad basza, siynny odniesionem zwycięstwem 
nad Moskalami pod Eleną, doręczył jednej naj­
znakomitszej osobie bardzo ciekawy —  jak się 
domyślają, o stanie kraju — list, za co pod sąd 
wojenny złożony z trzech marszałków i pięciu 
jenerałów dywizji oddany został. W zeszły czwar­
tek stawiony przed sądem, trzy godziny, w przy­
tomności będącego tam także ministra sprawie­
dliwości, był badany, następnie wrócił wpraw­
dzie do domu, lecz jest aresztowany na słowo, 
a ztąd i nikogo nie przyjmuje. Osoby bliżej go 
znąjące, zapewniają, iż obok zdolności wojsko­
wych, jest to mąż nieposzlakowanej cnoty i 
rzadkiej obywatelskiej odwagi; przypuszczają za­
tem, iż w piśmie wręczonem nietylko musiał 
gromić nadużycia, lecz także wskazywać niedo­
łęstwo i złą wolę jednych, wówczas kiedy in­
nym obowiązki przypominał. O ile jednak do­
mysły te są nzasadnione, z pewnością powie­
dzieć trudno, labo przewidywać godzi się, że 
przykład dany naśladowanym będzie... a bon 
mltwdeMr, talut f

Rozporządzenie, dotyczące monety metali­
kami "wanej, wywołało w wielu miastach nie-

śipokojności i nieporządki. Głównie pod tym 
względem niezadowolenie objawiło się w Adrja- 
lopolu, Smyrnie, Salonice itd. W  Adrjanopolu 
aboga hdność rzuciła się do rabunku sklepów 
piekarskich, pozbawioną będąc możności kupna 
ihleba. Konzul francuski w Smyrnie zawezwał 
statek wojenny rzeczypospolitej w tutejszym por­
cie stojący, o jak najrychlejsze przybycie do 
tamtejszego portu. Tymczasem rząd tłumaczy w 
<wych okólnikach, że gwałtowny ten krok miał 
dobro mieszkańców na względzie (! 1 ?), a prasa 
turecka stara się udowodnić, że strata połowy 
posiadanego grosza wniczem nie dotyka intere­
sów ladności. Nie tak się zapatrują na rzecz tę 
poselstwa zagraniczne, a hr. Dabsky wystąpił z 
urzędową protest&cją, oświadczającą, iż zmiana 
dowolna wartości złota i srebra, przez obniże­
nie kursu metalików, uciążliwie wpływająca na 
stosunki handlowe obywateli austrjackieh, w ża­
den sposób cierpianą być nie może. Porta nie 
odpowiedziała dotąd na tę notę, i może wła- 
ściweinf sobie wybiegami starać się będzie osła­
bić doniosłość niebacznego swego rozporządze­
nia, aby się wywinąć od tego zagranicznego a- 
taku; lecz dopóki nie powoła do zarządu kraju 
ładzi prawdziwie zdolnych, pracowitych i uczci­
wych, dopóki reprezentacji krajowej nie będzie 
się radzić, jak wybrnąć z kłopotów, które sama 
sobie tworzy, dopóty i myśleć nie wypada, iżby 
kraj z najokropniejszej nędzy mógł się otrząść. 
Protest&eje z tego lub innego powodu następują 
jsdna po drugiej, czy zawsze nzasadnione, nie 
wchodzę, alem przekonany, iż w końcu zamienią 
się one na skuteczniejsze środki, -.córo rządy 
pięknego i bogatego tego krajn z rąk wyzyski­
waczy wyrwą, a przyszłość uczciwego latlu pod 
opiekę europejską oddadzą; nie sądzę bowiem, 
aby uwagi Faada baszy i jemu podobnych na su­
mienie zepsutych wpłynęły, i nową erę sprowa­
dzić zdołały.

W  poprzednim mym liście, zawiadamiałem 
was o postanowieniu wnoszenia opiaty mosto­
wej w metalikach, coby ostatecznie monetę mie­
dzianą z kursu usunęło. _ W parę dni, kiedy 
miedź spadła tak dalece, że za lirę 100-plastro­
wą złota dawano 740 piastrów miedzią, nagle 
objawiono, że miedź i nadal do opłaty mosto­
wej służyć ma. Ztąd podniosła się ona do 410 
piastrów, to jest, że na 740 piastrach lud ubo­
gi znowu stracił 8301 — Tymczasem Porta już 
wchodzi z bankierami w układy o sprzedaż, 
jako mttila, mających się wycinać metalików, 
i zdaje się zawrze takowe z bankiem ottomań- 
skim, najkorzystniejsze warunki podającym.

Ciągła ta spekulacja na kieszeń ubogich, z 
dniem każdym do coraz większej nędzy dopro- 
w ; izanym, unicestwia hojno za iłk: sypane
przez zagranicę a szczególniej Angl ę. Głód pa­
nuje w wielu wilajetach azjatyckich, a w górach 
Rodopskich porywa codziennie 100 do 150 
ofiar 1.... Co to może obchodzić baszów? Sułtan, 
j-ż li dojdzie prawda uszu jego, tkliwszego jest 
serca; i teraz pod opieką jego ma być dany 
wielki bal 8. kwietnia na -zecz ogłodzonych 
Anatolezyków. Sułtan opiekuje się balem, naśla­
duje sir Layarda, i jestem pewny, skompromi­
tuje się. Bo gdy na bal Layarda rozprzedano 
blisko 6.000 biletów, a z ljte.-ji przeszło 6 000 
lir zebrano, gdy nadto datki prywatne do 2.000 
lir wynosiły, co dochód brutto do 320 000 fran­
ków podniosło, pewnym być można, że na do­
broczynne wezwanie monarchy nie wiele osób 
pospieszy, bo sympatja europejska dla Turków, 
z dniem każdym coraz w ęcej stygnie.

Proces socjalistów
w Krakowie.

(Ciąg dalszy.)

Dnia 23. b. m. składa prokurator na po­
czątku posiedzenia wyrok sądu berlińskiego 
przeciw wspomnionemu kilkakrotnie w ciągu 
rozprawy Freemanowi, który tamże razem z 
niejakim Aronsohnem i Górewicsem za należe­
nie do tajnego stowarzyszenia zasądzony został, 
prosząc o odczytanie tego wyroku.

Obrońca dr. Mach  a i s  k i  stanowczo sprze­
ciwia się odczytaniu tego wyroku, i nie może 
nawet pojąć tego jak można podobnego rodzaju 
środki dowodowe przytaczać przy końcu roz­
prawy, zwłaszcza, że ani w akcie oskarżenia, 
ani na początku rozprawy p. prokurator po­
dobnego wniosku nie postawił. Dalej przed­
stawia obrońca, że wyrok ten nie dotyczy wcale 
oskarżonych, Freeman nas zaś zupełnie nie ob­
chodzi, zwłaszcza, że on przez sąd wiedeński 
uznany został za niewinnego a wyrok propono­
wany do odczytania przez p. prokuratora od­
nosi się do przestępstwa popełnionego przez te­
go ostatniego za granicą, co z obecną sprawą 
najmniejszego niema związku. Trybunał po na­
radzie do wnioskn prokuratora się nie przy­
chylił, który z powoda tego zastrzegł sobie 
wniesienie zażalenia nieważności.

Następnie miano przystąpić do odczytania 
broszur w akcie oskarżenia proponowanych, 
prokurator atoli postawił wniosek, aby wszyst­
kie te broszury odczytana dopiero na posiedze­
nia tajnem.

Obrońca dr. M a c h a l s k i  sprzeciwia się 
temu stanowczo, a opiera się w tym wzglęUie 
na wyraźnej osnowie §. 228 procedury karnej, 
który opiewa, iż rozprawa ma być jawną pod 

.nieważnością. Nie wchodzi obrońca wcale w 
powody ustawy, dcść że tak stanowi. Jedyny 
wyjątek w tej mitrze dopuszcza ustawa jedy- 
ni< tylko ze względu na obyczajność lub po­
rządek publiczny. Obrońca czytał a ważnie 

‘ wszystkie te broszury, i przekonał się, że one 
'obyczajności wcale nie naruszają a co się ty­
czy porządku publicznego, sądzi, że one prze- 
ćieź W Krakowie ani rozrnchu ani powstania 
nie wywołają, jeżeli tego nie zdołała uczynić 
rozprawa jaż przeszło 6 tygodni trwająca, na 
której codziennie wszystkie zasady w tychże 
brosznrach zawarte były omawiane. Dalej zwraca 
obrońca uwagę, ifl prawie wszystkie te bro­
szury, dopiero wtedy uznano za zbrodnicze, gdy 
wszyscy oskarżeni siedzieli już w więzieniu, a 
nawet, gdy jaż śledztwo zostało nkcńczone i 
większa część tychże na wolną nogę wypusz­
czona została. A  więc dopiero post fe. i tum przy­
pomniały sobie prokuratorje lwowska i kra­
kowska, że broszury te zawierać mogą w so­
bie coś zbrodniczego 1 wniosły wnioski kon­
fiskaty. Zresztą przytacza obrońca, że broszura 
.Opowiadanie o biedzie" była drukowana w 
dziennika Otat a nawet w osobnej wyszła od­
bitce a prokurator dziennika tego wówczas nie 
skonfiskował.

Obrońca dr. R o s e n b l a t t  sprzeciwia się 
także odczytania tych brosznr na posiedzenia 
tajnem, a to z powodu, że takowe nznano za 
karygodne tylko w tak zwanem postępowaniu 
przedmiotowem co dla sprawy obecnej znacze­
nia niema. Ponieważ dalej według orzeczenia 
sądn kasacyjnego konfiskata broszury pociąga 
za sobą tylko ten skutek, że dzienniki niemogą

powtórzyć treści, jeżeliby została na rozprawie 
odczytana, co jednak nie przeszkadza odczyta­
niu takowej na rozprawie jawnej, ponieważ 
wreszcie odczytano już na rozprawie .Program 
socjalistów polskich" pomimo ogłoszonego w ga­
zecie urzędowej zakazu.

Prokurator w odpowiedzi powołuje się na 
ustawę drukarską, która ustępy z inkrymino­
wanych broszur pozwala drukować, jeżeli treść 
tejże broszury i powołane ustępy ogłoszone są 
jedynie w celu wykazania szkodliwości samej że 
broszury. Tak samo miała się rzecz i z Ctasem. 
Dziennik ten ogłosił rzeczywiście wspomuioną 
przez pana obrońcę broszurę, ale ogłosił ją ze 
swemi dodatkami i uwagami i z tego powodu, 
ponieważ było to postąpienie legalne, prokura- 
torja wystąp ć nie mogła. Od wnioskn zaś swego 
prokurator nia odstępuje.

Trybunał po naradzie nie przychylił się 
do wniosku prokuratora i postanowił broszury 
te n i jawnem posiedzeniu odczytać.

Przy tej sposobności odczytano uchwały 
sądowe, odnoszące się do konfiskaty wspomnio- 
nych broszur, dla stwierdzenia, kiedy każda z 
tychże została skonfiskowaną.

Następnie ogłoszono uchwałę, mocą której 
trybunał wykluczył jawność rozprawy odnośnie 
do liioktórych punktów oskarżenia. Rozpoczęło 
się więc posiedzenie tajno, i rozbierano na niem 
zbrodnie obrazy majestatu zarzucone aktem oska­
rżenia Hieronimowi Truszkowskiemu, tudzież 
zbrodnie zabitrzenia Religii i występek obrazy 
prawnie uznanego kościoła zarzucony oskarżo­
nemu Mikoła;si temu.

D iia 24 'uarea odbyło się o godzinie 
11. rano posiedzenie tajne w dalszym ciągu 
wczorajszego. Na posiedzeniu jawnem czytano 
broszurę p. n .: .Socjalizm jako konieczny objaw 
dziejowego roz yoju" przez Bolesława Limanow­
skiego.

Po odczytaniu tej broszury oskarżony Men-  
d e l s o h n  zwraca uwagę, iż w liście swoim 
pisanym do Genewy, o którym w akcie oska­
rżenia jest wzmianka, wyraźaio .owiedział, iż 
broszura ta wcale mu się nie podoba, a to z 
tego powoda, że Bolesław Limanowski genezę 
socjalizmu wyprowadza od ruchu demokratycz­
nego, z czern się oskarżony zupełnie nie zga­
dza. Co się zaś tyczy wzmianki pana prokura­
tora, jakoby oskarżony miał popierać socjalizm 
galicyjski, oświadcza, iż socjalizmu takiego wcale 
nie zna, gdyż tenże w Galicji jest bardzo słabo 
rozwinięty; raczej możnaby mówić o socjalizmie 
austriackim.

Oinośaie zaś do wzmianki paua prokura­
tora o jego uczuciach narodowych, oświadcza 
Mendelsohn, że daleko bliżej stoi idei polskości, 
niż wszystkie c. k. prokuratorje.

Pan prokurator prosi o zanotowanie tej 
okoliczności do protokółu i o ukaranie dyscy­
plinarne oskarżonego, ponieważ słowa te zawie­
rają obrazę władzy. Trybunał atoli po dłagiej 
naradzie nie przychylił się do wniosku pana 
prokuratora, gdyż nie widzi w tych słowach 
obrazy władzy, lecz tylko nieprzyzwoite wyra­
żenie się wobec trybunała i udziela za to oska­
rżonemu naganę.

W skutek waiesionej przez przysięgłych 
prośby, sąd odracza rozprawę do dnia 6. kwie­
tnia r. b.

Moskwa.
Kurjer Foznąmki podaje następującą nudę; 

ciekawą korespondencję z Petersburga: Przypo­
minacie sobie zapewne pierwszą z porządku, a 
więc najpamiętniejszą w dziejach spółczesuy k 
zaburzeń wewnętrznych w Moskwie, odezwę ca­
ra do wszystkich klas społeczeństwa moskiew­
skiego, aby dopomagały rządowi do zgniecenia 
hydry rewolucyjnej, która zresztą naoaczas nie 
była jeszcze tak stugłową jak jest teraz, bo 
działo się to przed wszystkiemi jeszcze zama­
chami na życie cara, kiedy nihiliści głosili, że 
osoba jego jest dla nich nietykalną, a krzątali 
się tymczasem około nihilowania w ten lub ów 
sposób najgorliwszych jego sług, jak Trepowa, 
Drentelna, Mezencowa ltp. Owoż odezwa ta, po­
dana publiczności w formie commun;qui iządo' 
wego, pierwsza w swoim rodzaju w dziejach ca- 
ryzmn, bo pozwalająca się domyślać, że nie jest 
on tak bezwzględnie potężnym i wszechwładnym, 
skoro szuka podpory w narodzie, natchnęła by­
ła pewne sfery społeczeństwa moskiewskiego 
zbyt wygórowanemi nadziejami. Poczytywano ją 
przez czas jakiś za niezawodną zwiastuukę zbli­
żających się refom  konstytucyjnych w Moskwie 
a to tak dalece, że w kilku ziemstwach (korpo­
racje wybieralne, zajmujące się sprawami miej- 
scowemi w bardzo szczupłym zakresie) powsta­
ła myśl przesłania rządowi, w odpowiedzi na 
jego wezwanie, projektów mniej lab więc oj sze­
rokich reform w dachu samorządu, mających 
jakoby uleczyć Moskwę z jej chorób, myśl tę, 
jaką nazbyt zachwałą, wszędzie w samym za­
rodku stłumiono. Znalazło się atoli, jak naou- 
czas głoszono powszechnie, pewne ziemstwo 
śmielszej natury, które, wystawiwszy łab do 
góry, miało wyrzec: .Carze, daj nam konjtytu- 
cję a znikną n.hiliści i bęlziesz miał spokój I" 
A tern ziemstwem było —  ziemstwo charkow­
skie. Powtarzam, że tak sobie opowiadano na- 
oncz^s i głoszono w dzienuikach, które, faniu- 
jąc się jedynie na pogłoskach, rozpoczęły były 
szeroką polemikę pro i contra projektu char­
kowskiego, acz treść jego rzeczywista i d :ła- 
dni nie była i nie ies dotąd dziennikom znana. 
Rozprawiane wszakże i pisano o tem dłngo, aż 
póki rząd ust nic zakneblował i piór nie stępił 
—  zakazem.

Otóż tedy ów słynny .projekt charkowski", 
jak równie rozprawy ziemstwa, które go poprze­
dziły, są mi dziś dokładnie znane. Miałem je 
w ręku i z dość ciekawą ich treścią chcę was 
obeznać. Nie zawierają one, jak głoszono w 
pierwszych chwilach, wyraźnego dopominania 
się o konstytucję, są wszakże względnie do 
praw, służących społeczeństwu moskiewskiemu, 
pewnego rodzaju czynem odwagi obywatelskiej, 
zawierają bowiem dość śmiałą krytykę doijcn- 
czasowych urządzeń społeczeństwa w Moskwie 
i wcale przeźroczyste alluzje, że mogłoby być 
w kraju lepiej, gdyby było —  inaczej i swobo­
dniej.

Inicjatorem rzeczonego projektu, człowie­
kiem, który zagaił w zgromadzeniu charkow­
skiego ziemstwa dyskusję nad koniecznością 
przedłożenia rządowi potrzeby pewnych reform 
w kraju, był członek tegoż ziemstwa i radca 
Hordiejenko. Przedłożył on zgromadzeniu pro­
jekt memorjału, mającego służyć za odpowiedź 
na wezwanie rządu do społeczeństwa, a dotyka­
jący mniej lub więcej śmiało tych wszystkich 
kwestji, które publicystyka moskiewska podnosi 
dziś znown, wobec nadziei, pokładanych — 
niniejsza o to, czy słusznie lub błędnie, w dzia­
łalności liberalnej (?) dyktatora Loris Melikowa. 
Podwójne tedy rzecz ta ma dziś znaczenie: ja­
ko komentarz do faktn z przeszłości, i jako de- 
sider&ta aktualności najświeższej.

Projekt p, Hordiejenki powiada we wstępie,

że ponieważ rząd zwraca się pó wsparcie do 
społeczeństwa w krytycznych chwilach, k. )re 
przebywa, uznaje tedy przez to samo, że środki, 
które posiada, i organa, któremi rozrządza, są 
niedostateczne. Że jednak rząd nie wskazuje, 
w jaki mianowicie sposób społeczeństwo może 
ma być pomocnem, nie formałaje środków, ja­
kich odeń wymaga, zostawia mu zatem wolne 
pole, aby samo te środki stworzyło, obmyśliło 
je według sumienia, obowiązka i uczuć patrjo- 
tyeznyeh. I  to właśnie stanowi najważniejsze 
zadanie chwili.

Aby jednak zniweczyć w samym korzeniu 
złe, miotające dziś Moskwą —  powiada dalej p. 
Hordiejenko —  należy zbadać gruntownie jego 
naturę, obcą narodowi moskiewskiema, tudzież 
rozpoznać powody, dośledzić wpływów podtrzy­
mujących je i dopomagających jego rozwojowi i 
nareszcie obeznać się z naturą tych sfer, które 
rzeczone złe "aj bardziej dotyka i dotknięciem 
swem zaraża.

Zdaniem p. Hordiejenki, które dzieli w dzi- 
wnem złuuzeniu, czy dziwniejszej jeszcze chęci 
łudzenia innych, bardzo wiela Moskali, zaraza 
nihilizmu i pochodząca odeń gorączka rewolu­
cyjna, nie jest owocem ziemi moskiewskiej, lecz 
wynikiem fałszywych doktryn, przywiezionych 
z Zachoda. Nasz lud — powiada autor memo­
rjału —  nie zna życia politycznego; kupiecka 
nasza klasa —  mało w tym kiernuku rozwinię­
ta, polityką nie interesuje się także; pozostaje 
zatem sama jedna inteligencja i w ęrgóle klasy, 
mające udział w zier**twie. )ne — chcą znać 
choroby grasujące dziś w Moskwie i są w sta­
nie zroznmieć ich przyczyny i działać przeciw 
nim skutecznie; ale znajdują się w takien 
położenia, które je Łmusza do obojętności, a 
przynajmniej bierności, chociaż mają świado­
mość swych sił i mogłyby rozporządzać wie- 
In środkami zbawiennemi, gdyby nie były 
skrępowane bezczynnością przymusową Nie na­
leży zatem winić narodu, gdy jedna jego część 
jest ciemna, a druga —  usunięta od wszelkiej 
działalności.

Zwracając się do środków, jakiem! dziś roz­
porządza społeczeństwo moskiewskie, p. Hordie 
jenko krytykuje organizację teraźniejszych 
ziemstw, jako jedynych korporacji, mających pe­
wne prawo głosn.

Ziemstwo każdej gubernii i każdego powia­
tu — powiada on —  jest samo dla siebie alfą 
i omegą, zamkniętą w zbyt ciasnych ramach je­
dnostką, nie mającą i nie mogącą mieć stosunku 
i związku żadnego z innemi ziemstwami, i  wsku­
tek tego obcą zupełnie szerszemu dachowi kor­
poracyjnemu. Radcy ziemstwa gubernialni i po-, 
wiatowi, zgromadzając się na obrady bardzo 
rzadko, niekiedy po parę razy do rokn zaledwie, 
nie zuają się nawet wzajemnie, a cóż dopiero 
mówić o jednomyślności, któraby powinna ich. 
ożywiać. Na zgromadzenia przybywają oni nie-; 
przygotowani zgoła, bo obrad wstępnych nie od 
bywają nigdy. Dlatego też działalność zgroma­
dzeń ziemskich ogranicza się najczęściej na po­
wzięciu ' ichwał w tych tylko rzeczach ściśle, do 
których ich ustawa obowiązuje. Przedmiotem te­
dy ich obrad są tylko podatki ziemskie i nie­
kiedy —  rzeczy gospodarstwa ziemskiego. O 
sprawach, wychodzących poza obręb gospodar­
stwa, a nawet o sprawach gospodarskich, mają­
cych szersze, nie powiatowe i nie gubernialne 
znaczenie, nie wolno obradować wcale. Oczywi­
ście, że z tak rozrzuconych i sypkich jak pia­
sek stepowy żywiołów, niepodobna stworzyć si­
ły, któraby być mogła podporą państwa, i  wal­
czyć skutecznie z jego wróg ,.mi. W rękach ziemstw 
mogłoby się znal**żć narzędzie, wielce pożyte­
czne dla porządku państwowego, t. j. opinia pu­
bliczna, ale tej siły ni< ma, ponieważ ziemstwonr 
nie wolno mieć własnych organów prasy. Kor­
poracje te więc są niememi, pozostają pod kon­
trolą podejrzliwą władz, nie mogą wypowiedzieć 
swych opinij swobodnie, a nawet często z musu 
wypowiadają nie to wcale, coby powiedzieć pra- 
gnęły.

.Naród nasz —  powiada następnie autor 
memorjału — ulega jednej wielkiej i zbyt głę­
boko zakorzenionej chorobie, mianowicie — cie­
mnocie, która zarazem jest i grzechem jego, je ­
go zbrodnią, bo prowadzi go często na ławę o- 
skarzouych. W szkole dobrze zorganizowanej i 
prowadzonej rozsądnie i sumiennie, w zdrowym 
i bezstronnym systemacie oświecania młodych 
pokoleń, mogłoby się znsFżć doskonałe antido­
tum przeciw chorobom współc-esnym, przeciw 
doktrynom szalonym, i nczynić niepotrzebuemi 
wcale te środki represyjne, zbyt surowe, do któ­
rych się rząd ucieka, a które tylko krępują nor­
malne życie wewnętrzne, i tamują jego prawi­
dłowy rozwój."

Kończąc swój projekt memorjału, p. Horo- 
diejenno powiada:

„My pragnęlibyśmy i dążymy do tego, aby 
nasza działalność była rozszerzoną zgodnie z 
prawami boskiemi i z obowiązkami prawych i 
rozumnych obywateli dla krają i społeczeństwa. 
Z'emstwo pragnęłoby skupić i zjednoczyć swe siły 
nietylko dla potrzeb ekonomicznych kraju, lecz dla 
większych potrzeb i korzyści państwa i spolec en- 
stwa. W obecnych okolicznościach, gdy kraj nasz 
przebywa prawdsiwą kryzis, i a tyle do zwal­
czania trudności, ziemstwo pri,f jęłoby l mogło 
przynieść wielkie i prawdziwe korzyści, gdyby 
1 lko uzyskało prawo głosu i działania."

Ten projekt p. Horodiejenki przyjęty był 
przez zgromadzenie z wielkim zapałem, a nawet 
niektórzy członkowie przedłożyli, aby rozjaśnić 
jeszcze i rozwinąć zawarte w nim myśli, inne 
punkta.

I  tak radca Moroszkin wystąpił był z go­
rącą mową, w której dowodził konieczności do­
dania w memorjale: że ziemstwo gotowe jest 
stanąć w obronie wszystkich naj ważniejszych in­
teresów państwa i społeczeństwa: religii, rodzi­
ny, praw człowieka osobistych i praw własno­
ści — lecz nie ma wcale areny, na którejby w 
tym duchu mogło działać.

„Smutno i straszno się przyznać — mówił 
on —  ale doniosłość sprawy wymaga otwartości, 
więc przyznać się trzeba, że osobistości propa­
gujące zbrodnicze i zgubne doktryny, znajdują 
się u nas jak gdyby w uprzywilejowauem poło­
żeniu w porównaniu z innymi obywatelami Mo­
skwy. Urządzają oui zgromadzenia, tajemne 
wprawdzie, ale bądź co bądź obradują na nich 
o swoich sprawach, o swoich planach. Mają nad­
to w swem rozporządzeniu potężną i bardzo 
swobodnie redagowaną literaturę perjodyczn* i 
publicystykę, która osiąga cel, w zupełność; 
chociaż nazywa się pc 'ziemną. Jakież my ma­
my środki w swych rękach? Jawność byłaby 
rzeczywiście wielką siłą; otwarte, swobodne i 
niezależne manifestowanie s:ę opinii publicznej 
byłoby potężną bronią w walce z socjalistami.

Ale pola dla objawienia się tak jawnej i 
swobodnej opinii publicznej u nas niema wcale, 
chociaż nie podlega wątpliwości, że wypowie­
działaby się ona w duchu jak najbardziej za­
chowawczym, bo społeczeństwo broniłoby silnie 
swych podstaw. Trzeba tedy domagać się, aby 
nam dano to pole, bo inaczej nic działać ani 
zdziałać nie możemy, eboć pragniemy."

tany z członków charkowskiego ziemstWL, 
p. Kartamyszew, wnosił jeszcze ważniejszą pa 
prawkę w projekcie mcmorjała, mianowicie, aby 
ziemstwa przypuszczane były do udziału w  o- 
bradach nad budżetem państwowym, .bo tym 
tylko sposobem mogłyby pomódz krajowi wyplą­
tać się z finansowych trudności."

Ale nad tym wnioskiem zgromadzenie prze­
szło do porządku dziennego, ponieważ przewo­
dniczący uznał, że poprawka taka nie wiąza­
łaby się organicznie z całą treścią projektu 
Horodiejenki.

Co zaś do samego projektu, zgromadzenie 
postanowiło przyjąć go w całej osnowie, wraz 
z poprawną p. Moroszkina — i wysłać tej o  ̂
snowy memorjał rządowi, jako odpowiedź na 
jego wezwanie do wszystkich klas społeczeń­
stwa o pomoc i poparcie w trudnych okolicz­
nościach, wśród których państwo i społeczność 
znajduje się obecnie.

Mogę was zapewnić, że postanowienia po­
wyższego nieomieszkano dopełnić natychmiast'1 
że memorjał charkowskiego ziemstwa doszedł 
w właściwym czasie gdzie należy, lecz został 
rzucony do kosza, jako nieprawny, .gdyż ziem­
stwa moskiewskie mają dość wyraźne przepisy, 
w jakich granicach ich atrybucje zawierać się 
winny."

Ztąd sens moralny: że sum., um jus— sum­
ma injuria, szczególnie w Moskwie —  i że w 
tejże Moskwie, pomimo coraz częstszych wez­
wań jej rządu do społeczeństwa o pomoc i po­
parcie — społeczeństwo to odgrywać będzie je­
szcze bardzo długo rolę bierną, jeżeli roli szpie­
gów policyjnych przyjąć na siebie nie zechce.

H a  Bitisra l mMttm.
Dnia 26. marca.

" Na jutrzejszej rezurekcji wystąpi w paradzie 
pułk 30ty br. Rlngelsheim (3 bataliony petowe).

"  Pułk 80. ks. Holsztyńskiego odchodzi ze Lwo- 
ra 1., 2. i 3. kwietnia po jednym batalionie. Tym­

czasem na jego miejsce przyjdzie jeden batalion 
rezerwowy ze Złoczowa, który zostanie później 
zluzowany przez pnłk nr. 24 ks. Parmy.

* O c h o t n i c z a  s t r a ż  o g n i o w a  
L w o w i e .  Pożyteczne to Towarzystwo istnlejąee 
jaż rok dwaaasty, odbyło wczoraj zgromadzenie 
walne pod przewodnictwem naczelnika Bej rskiego. 
Obecnych było 70 członków czynnych. Z odczytane­
go sprawozdania wynika, 4e towarzystwo posiada 
fnndnszn żelaznego (przeznaczonego na zaopatrze­
nie kalek) 3751 złr. nlokowanych w listach hipo­
tecznych, a wartość inwentarza mnndnrowego i 
przyborczego wynosi 4.383 złr. Majątek tedy towa­
rzystwa przedstawia cyfrę 8.134 złr. Korpns skła­
da się obecnie ze 120 wyćwiczonych członków. W  
r. 1879 był czynny przy 5 pożarach, i odbył 25 
ćwiczeń pożarniczych. Zastępcą naczelnika wybrane 
na nowo prawie jednogłośnie Hendrycha Ferdynan­
da. Do wydziała weszli: Gubryaowicz, Rewako- 
wicz, Hryniewicz, Durski, Kośeink J. i Hnczkow- 
iki. Na przewodników oddziałowych wybrani: 
Batsch, Cenar, Kośeink Fr., Panajko, Smoliński, W i­
towski, Małecki, Goldman, Teichman, Majewski Mar­
cin, Miszczyszyn, Malczyk, Hnczkowski, Wllimow- 
ikl i Rogowski. Do komisji kontrolującej . Tarna- 
w’ecki Jan, Mańkowski i Wallsleben; do sądn ho­
norowego : Madejski Elw., Majerski Kottst., Hry­
niewicz, Barącz i Darski. W  z. r. sąd honorowy 
był tylko raz czynny.

" Dz ś w południe wybuchł ogień kominowy w 
domu, gdzie się mieści kawiarnia Wiedeńska, został 
jednak wkrótce przez straż pożarną ugaszony.

" Dyrekcja Stowarzyszenia młodzieży handlo­
wej zaprasza swych członków na wspólne święcp 
ne w sobotę o godzinie 8ąj wieczorem w lokalu 
własnym.

" Młodzież akademicka nrządza w sali ratuszo­
wej 9. kwietnia uroczysty obchód rocznicy śmierci 
Jnliusza Słowack ®o w sposób jak dotąd corocznie 
urządzano takie pamiątkowe wieczorki w rocznicę 
zgonu Mickiewicza. Artystyczne kierownictwo obją 
p. Henryk Jarecki znany powszechnie kompozy 
i wielki wielb idei talentu Słowackiego, do któr 
wielo utworów ułożył mnzykę. Wstępy na sal 
galerje będą, jak dotąd bywało na wieczór- 
mickiewiczowskich, bezpłatne. Ilość jednakże n 
merowanych biletów jest nader ograniczoną, dlate­
go należy spieszyć się z zamówieniem, które przyl 
moje codziennie przewodniczący Czytelni akado 
cklrj (plac Chorążczyzny 1. 15).

" Dziś o godzinie 5. odśpiewa chór damski s 
ły pi i  Praunowej w kościele 00. Dominikan 
Stabat-Mater Rangenhagena.

’  Otrzymaliśmy od 50 stndentów izraelitów 
smo, w którem serdecznie dziękttją stowarzysz 
BFrauea-Verein znr Beispelsung nnbemittelter 
denten", za obiady podawane im przez całą 
r izraelickiej kuchni Indowej. Szcaególne zaś 

składają p. Epstein i p. Jakóbowl Stroh, który
ie i sumiennie zajmował się wydawaniem zn 

ków na obiady. Z naszej strony pochwalając j 
najmocniej humanitarne cele wymienionego towa­
rzystwa, pytamy się tylko, dlaczego używać nie- 
niiecczyzny nawet w samej nazwie stowarzyszenia?

* Pod Wolą Zabierzowską w powiecie Boche-1 
skim Wisła opuściła dotychczasowe koryto swoj< 
a wróciła do dawnego koryta na terytorjnm Kró­
lestwa Polskiego, odległe o ćwierć mili od granii 
galicyjskiej. Fakt ten sprawdziła komisja, wysła 
na miejsce.

* W  myśl §. 16. statntn Towarzystwa hidrop 
tów odbędzie się dnia 5. kwietnia b. r. o go* 
nie 7,6 wieczorem w sali ratuszowej doroczne w 
ne zgromadzenie, na które mamy zaszczyt zapro­
sić wszystkich członków tego Stowarzyszenia.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie zgromadzenia przez przewodni* 

itącego.
2. Odczytanie rocznego sprawozdania z ci " 

ności Wydziałn pzzez sekretarza Towarzystwa!’
3. Zdanie sprawy komisji rewizyjnej ze spra 

ważenia rocznych rachunków i ewentnalny wni 
sek o udzielenie zarządowi absolntorjnm.

4. Wnioski Wydziała.
5. Wnioski pojedyńczych członków.
6. Wybór Wydziału i komisji rewizyjnej na 

rok przyszły.
Dla nieczłonków Towarzystwa, jego przyjaciół 

i wszystkich, których sprawa wodoleczenia bliżej 
obchodzi, otwarte będą galerje. O jak najliczniej 
szzy udział uprasza Wydgiał.

* N e k r o l o g i a .  W  Tadaniach zmarł 25. bm. 
Tomasz Birtmański, były pnłkownik artylerjt woj»‘ 
polskich, ozdobiony krzyżem mrtuti mUUari. — , 
Krośnie zakończył życie tamtejszy starosta hr. Mie 
czysław Marassć w 39 roku życia. Zmarły oddaw 
się stndjom statystycznym, a niektóre jego pra 
były umieszczone w pismach krajowych i zagra 
nicznych.

* W  T a r n o w i e  przebywa w szpitala 24-letni 
izraelita, od 9 tygodni pogrążony w śnie letargi- 
cznym. Sen j go jest tak silny, że nie zdołano 
wstrząsnąć chorego prądem elektrycznym. Jest on 
karmiony przez wprowadzenie rnrki gardłem do 
żołądka. Dr. Kowalski, który ma chorego w swej
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pieczy, wezwał lekarzy tarnowskich dla widzenia 
tego rzadkiego wypadku. W  roku zeszłym zosta­
wał w Berlinie w podobnym letargu ułan pruski 
Górz z Wielkopolski. Hr. Reichenbach, znany z swo­
ich doświadczeń fizykalnych i chemicznych, wyna­
lazca- ^odn“ i autor listów nmieszczanych niegdyś 
w Oaz. Augsburgskiej, opisuje w pamiętnikach, 
które po jego śmierci zostały, wypadek snu letar- 
giczuego Kąroliny L'nsingen, córki jenerała hano­
werskiego, . zaślubionej potajemnie księciu Clarence,

Walne zgromadzenie uchwaliło zarazem do­
tychczasowemu przewodniczącemu Stowarzyszenia 
dr. Schmidtowi, jakoteź dr. Tupecowi jako zastęp­
cy i dr. Trzcienieckiemu jako sekretarzowi, za pod­
jęte trudy, ofiarność i gorliwą pracę około zawią­
zania i rozwoju Stowarzyszenia, wyrazić publiczne 
podziękowanie. Z Wydziału Stowarzyszenia wza­
jemnej pomocy djetarjuszów tarnopolskich.

— Liczba kobiet uczęszczających n% wykłady 
medycyny w Petersbnrgu wynosiła 1. stycznia b. r.

późniejszemu królowi angielskiemu Wilhelmowi IV., 452. Z tych było wyznania prawosławnego 302,
• j m - t. 4 hm nln k ł — I — —__1_1 _ '  .1.1____   _ 1 1 ST .1.11 .L* —_ (lH i _     „ . I I .który w rok po jej zaślubieniu uzyskał unieważnię 
nie tego małżeństwa. Wypadek ten wprawił porzu­
coną żonę w ciężką chorobę i sprowadził śmierć 
pozorną. Złożono ją na katafalkn i miano pogrze­
bać, gdy młody lekarz Meineke oparł się sam je­
den zdaniu całego grona lekarzy i wstrzymał po­
grzeb. Dopiero po trzech tygodniach przyszła cho­
ra do siebie i nawet odzyskała zdrowie.

® W  restanracji.
—  Garson! żądałem znpę zupę pate d’ Italie, 

a ty mi podałeś znpę h la Bismark!
— Jakto! zupę a la Bismark ?
—  No zobacz te trzy włosy pływające 

wierzchn....

mojżeszowego 
kiego 8.

117, katolickiego 25 i ewangelie-

Gospodarstwo przem i handel.
rolni-Sprawozdanie tygodniowe Spółki 

czej w Tarnopolu dnia 25. marca 1880 r.
Handel zbożowy jest w roku tym zupełnie 

anormalny, jak popyt za żytem, jęczmieniem, hre- 
czką i owsem przybrał w ostatnich czasach w kraju 
naszym rozmiary niespodziewane, a produkta te 
osiągnęły ceny dawno Już n nas niepraktykowaae, 

po1 tak natomiast popyt za pszenicą nie może przybrać 
większych rozmiarów. Ruch handlowy w tym arty-

W  Nauce, gazecie miesięcznej dla ludu moknie jest nadzwyczaj chwiejny, bo właśnie w chwili 
skiego wychodzącej, której głównym współpraco-1 kiedy zaczyna się zwyżka manifestować, nagle osia- 
wuikiem jest ks. Jan Naumowicz, w nrze 7 i 8 —  ,bia się ten popyt, a chociaż znaeznych zmian w 
autor opisując swój żywot, między wieloma intry- cenie_ nie sprawia, to jednakże na dłuższy czas 
gami opowiada także następujący nonsens i szkalo- ustalić się nie może. Przyczyny tego szukać po- 
wanie zarazem łacińskiego obrządku: „Gdym za trzeba w tern, ze za granicą dotąd wcale u nas 
młodu służył w kościele księdzu łac. do mszy św.. pszecicy ute poszukują, ze ta. tylko wkraju ™  
zdziwiło mię to i i  Polacy podczas mszy św. mó-, kląski i Morawie znajduje odbiorców. Skoro zapi- 
Wią: „Sebii barana smali" (Sed libera nos a mało sów młynarzom tlbywa, o ja a s.ę P Pi P 
- A l e  zbaw nas ode złego. Przyp. redakcji). T łu-! pokryciu potrzeby chwilowej ustępuje tense miej.ee 
maczyliśmy to sobie, że Sebli to taki człowiek i stagnacji. W ubiegłym tygodniu objawił się wazę- 

on barana smali." Czy to się zgadza z charakte-; dzie iywszy trochę popyt za pszenicą, na c o zą 
rem człowieka, a osobliwio z charakterem kapłana, święta nie pozwoliły temuż przybrać w ę azyc 
który chce uchodzić za jeduego z największych rozmiarów. . . .
mędrców między Rnsinami ? niech czytający sami ] W  Peszcie, Wiedniu, po objawach większego 
osądzą! Mniej jednak dziwić się będziemy, gdyż zaledwie kilka dni trwającego popytu, nastąpiła
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zaraz i takie zdanie największego literata rnskiego 
ks. Jana Nanmowicza w nrze 8. Nauki 5, strona 
371 wiersz 16. z góry dosłownie czytamy: „linie,
(tj. ks. Nanmowlezowi) nie można odrzec się wszel­
kiej wspólności z Moskwą i szyemą, gdyż ja jako 
człowiek, chrześcianin greckiego obrządku i jako 
Słowianin związany jestem z Moskwą i szyzmą 
związkiem człowieczeństwa, chrześciaństwa, obrząd­
ku, pisma, kalendarza, historji 1 etnografii®. Dalej 
następnje tłómaczenie, iż za te słowa jawnie kie­
dyś wypowiedziane a później wydrnkowane i po­
między Ind wiejski w kurs puszczone, nie otrzymał 
prezenty na Chlebowioe koło Bóbrki!!

* W  Warszawie odebrał sobie życie nrzędnik 
jednej z władz tamtejszych, który dla szerszej spo­
łeczności zasłużył się na polu piśmiennictwa Indo­
wego, pod znanemi pseudonimami T. J. Roli i Bo- 
żydara Pasiecznika. Znane dziełko zmarłego: „Ziarn­
ka mądrości®, przekład pożytecznej broszury Emer- 
sona i rozpoczęte oiedawno wydawnictwo książe­
czek ludowych, dają w nim poznać gorliwego pra­
cownika, któremn nie ochoty, ale środków brakło 
do rozwinięcia pożytecznej działalności dla dobra 
warstw niższych. Prace te ogrzane były serdecznem 
ciepłem i namaszczeniem zdrowo pojętej religijno­
ści, trafiającemi najsnadniej do prostych serc i ba- 
dzącemi w nich szlachetne dążenia. Śp. Rola, ob­
darzony liczną rodziną, targnął się na życie z roz­
paczy i nędzy.

* P o d z i ę k o w a n i e .  W  ubiegłym karnawale 
urządzili panowie: Kędzierski, Jarocki, Dębiński,
Rittner, Frank, Wilkowski, Cholewkiewice, dwa 
wieczorki z tańcami na dochód ubogiej dziatwy 
szkody czteroklasowej przy dworca kołoi Karola 
Ludwika. Z uzyskanej kwoty 98 złr. sprawiono dla 
najuboższych a pilnych nczniów i uczennic obnwie 
1 snknie. W imionio uradowanej dziatwy składam 
wymienionym panom serdeczne „Bóg zapłać®.

Mikołaj Bybowski, kierownik szkoły.
* Wiadomości policyjne z d. 25. marca.

Skradziono: pani D. B. z niezamkniętej knebui pod 
I. 35 ulica Sykstnska dwie srebrne łyżeczki, —  
pann W . P. z korytarza domn pod 1. 1 ulica Stryj-, rncłl zmniejszony, 
ska wywieszoną do wysuszenia bieliznę oznaczoną! W a l u t a :  Mark . Rubel 1.24 /4. —
literami F. —  majstrowi szewskiemu K. S. ze i Napoleondor 9.50.
zamkniętej pracowni pod 1. 1 plac Bernardyński i Wiedeń, dnia 24. marca. Na wczorajszy i 
po oderwania kłódki od drzwi, kilka par batów z dzisiejszy targ przywieziono cieląt 6646, zabitych 
moskiewskiego juchtu. wieprzów 545, zabitych owiec 91, żywych owiec

przyaresztowano: Maijannę Lnżnę przychwy- 2165, jagniąt 8781, żywej nierogacizny galicyj 
eoną ua kradzieży kieszonkowej w kościele kate-' skiej 3257, średnio ciężkich węgierskich 1050, cięż- 
dralnym, —  Izaaka Tabaka podejrzanego o kra- kich btgonów 1020.
dzież towarów bławatnych na szkodę knpea z Ko- j Cielęta płacono 34 do 48 i 50 zł., zabite wie- 
marna, —  zarobnika D. B za podejrzane posiada- prze 48 do 50 i 52 zł., zabite owce 35 do 40 zł., 
nie kożucha z czarnych baranów pokrytego czar- żywe owce lekki towar 48 do 52 zł.

stagnacja i zniżka cen o 15 do 20 centów na korcu.
Wnosząc jednakże z zapytań o pszenicę, n nas 

chociaż nieśmiało się objawiających, mniemamy, że 
po świętach dopiero ożywi się prawdziwy i trwalszy 
rnch w handln pszenicą.

Za 100 kilogr. netto płacono: Pszenica biała 
od 11*25 do 12*50, żółta od 11'— do 12 30, czer 
wona od 11*25 do 12*50. Żyto od 8*25 do 9*50. 
Jęczmień od 7*— do 8*25. Groch od 7*— do 10* — 
Hreczka od 7*25 do 7*70. Knknrndza od 7* -  do 
7*50. Owies od 6*50 do 7*20. Fasola od 8* — 
do 11*— . Wyka od 6*50 do 7*— . Koniczyna od 
35*— do 46.— . Rzepak od 10*50 do 11*50. Rzyj 
od 9*— do 10*— . Tymotka od — '— do 25*— . 
Okowita za 10.000 litr. pr. od — ■— do — .— .

L w ó w  dnia 26. marca. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e e k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów parita t Lwów. Według jakości:

Pszenica ezerwona od 12 —  do 12 50 zł., biała 
po 12* — do 12-50 zł., żółta od 11 75 do 12*25zł., je 
sienna od —■*— do — *—  zł. —  Zyto od 9*—  do 
9 50 zł., nowe od — do — zł. _  jęczmień 
browarowy od 7*80 do 8*60 zł., pastewny od 7 25 
do 7*50 zł. Owies od 7*10 de 7*50 zł., nowy
od — ‘—  do — ’—  z *̂ Groch do gotowania od
8 25 do 10 50 zł., pastewny od 7*40 do 8 60 zł., 
nowy od — *—  do — ‘—  zł. —  Wyka od 6*— do 
do 6*40zł. —  Bób od 10 —  do 12 — *1. —  Knkn- 
rndza stara od 7 50 do 8*— zł., nowa od 7 —  
do 7*50 zł. — Rzepak zimowy od 10*75 do 11*25 
zł., rzepak letni od 10 75 do 11*— zł. —  Lnianka 
od 8 50 do 9 60 zł. —  Nasienie lniane od 12*—
do 12 50 zł. Nasienie konopne od —•—  do — •—
ri. —  Koniczyna od 38*—  do 47-—  zł. —  Kmi­
nek od 30*—  do 34*— zł. — Anyż od 37*—  do 
40*—  zł. —  Anyż płaski od 38*— do 42*—  zł. 

Spirytns za 10.000 litrów procent:
Gotowy ed 39—  do — —  zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e :
Niezmienno. Z powodu Wielkanocnych świąt

stonem (a pestilent person, a iertain indwidudl — 
Mr. Gladstone)  nie pochwala polityki austrjac- 
kiej, i że mu (cesarzowi) mocno na tem zależy, 
aby wybory wypadły po myśli Beaconsfielda 
Pragnął on przez to dać do zrozumienia wam 
szanowni wyborcy Midlothianu i całemu ludowi 
angielskiemu, jakiego kierunku polityki trzymać 
się wam wypada, i jaki kierunek uzyska jego 
monarszą aprobatę. Owóż jeżeli wy pochwalacie 
zewnętrzną politykę Austrji — tę politykę, któ­
rej Austrja zawsze się trzymała —  to róbcie 
tak, jak wskaznje wam anstrjacki monarcha... 
Nie mówię, żeby Austrja była nieuleczalną. Ow­
szem, mam nadzieję, że się nleczy, bo już 
dzisiaj ma lepsze wewnętrzne instytucje. Życzę 
jej nawet tego z całego serca, aby zwyciężyła 
te trudności, jakie nurtują w jej łonie. Ale mi­
mo to nie mogę tego zapomnieć, czem zawsze 
była polityka austrjacka.

„Austrja była zawsze najzawziętszym wro­
giem wszelkiej swobody nietylko u siebie, ale 
we wszystkich krajach Europy. Austrja pomia­
tała aspiracjami Włoch i deptała je swojemi 
nogami; Austrja sprzeciwiała się zjednoczeniu 
Niemiec; Austrja robiła wszystko co tylko mo­
gła, żeby przeszkodzić niezawisłości Belgii; Au­
strja nie ruszyła nawet palcem, żeby wyswo­
bodzić Grecję z tureckiego jarzma. Na całej 
mapie świata nie znajdziecie ani jednego punk­
tu  ̂na który wskazując można byłoby powie­
dzieć: „Austrja zrobiła tu coś dobrego.® Nawet 
na kongresie berlińskim Austrja sprzeciwiała się 
rozszerzeniu swobód na Bałkańskim półwy­
spie. Więc jeżeli chcecie szanowni wyborcy, aby 
głos takiego mocarstwa dominował w radzie ga­
binetu angielskiego, to idźcie za wskazówką, 
którą wam dał cesarz anstrjacki.®

Kiedy tę mowę Gladstona podały w prze­
kładzie dzienniki wiedeńskie, Tester Lloyd po­
spieszył z twierdzeniem, że cesarz anstrjacki 
nigdy z Elliotem o Gladstonie nie rozmawiał. 
Natomiast z depeszy Elliota okazuje się, iż na 
dobroczynnym balu, który się odbył 28. stycznia 
cesarz istotnie rozmawiał z Elliotem o Gladsto­
nie, ale .ponieważ wtedy nikt jeszcze nie wie­
dział) iż parlament angielski rozwiązany zosta­
nie, przeto cesarz austrjacki nie mógł mówić o 
tem, że pragnie, aby wyborcy angielscy dawali 
swe głosy w myśl polityki Beaconsfielda. Wresz­
cie zaś, samo się przez się roznmie, że tych 
terminów, które Gladstone przytacza, użyć nie 
mógł. Politik donosi, że niemniej jednak stano­
wisko p. Elliota zachwiane zostało, albowiem 
nie wypadało mu zdradzać tego, co ponfnie 
od cesarza usłyszał. Twierdzeniu zaś jego, że 
musiał podsłuchać tę rozmowę ktoś inny i po­
tem rozgłosić, nikt nie zechce dać wiary.

rozprawy o polityce zewnętrznej i doręczył 
mu wielki krzyż orderu Maurycego i Łazarza. 
Farini (prezydent Izby) i Crispi upierają się 
przy swojem żądaniu dymisji ze swoich po­
sad w parlamencie.

Londyn d. 24 marca. Ruch wyborczy 
i wzburzenie umysłów wzrasta z każdą chwilą. 
Rezultat wyborów zawisł niewątpliwie od tego, 
jak lud aDgielski oceni politykę zagraniczną. 
To też tej polityce trzej ministrowie równie 
jak i Gladstone najistotniejszą część swoich 
mów poświęcili. Ostateczny rezultat wyborów 
staje się z każdą godziną wątpliwszym. Ha 
łas i zamieszanie, jakie się wszczęło wczoraj 
na meetingu w Hackney nie dozwoliło North- 
cotowi dokończyć swojej mowy ani też od­
czytać telegramu Eliota (ambasadora we 
Wiedniu). Takie demonstracje są złowrogiej 
wróżby. Na odparcie mów trzech ministrów, 
którzy wszyscy wycieczki Gladstona przeciw 
Austrji potępili, wystąpił Gladstone znowu 
wczoraj z oskarżeniami polityki austrjackiej. 
Rzekł on, że gdzie i kiedykolwiek w poli­
tyce zagranicznej działał, natrafiał, jak tylko 
szło o sprawę wolności, na konflikt z rządem 
austrjackim. I  tak pierwsze jego czynne 
wmieszanie się do polityki zagranicznej przy­
padło w roku 1850 we Włoszech. Istniejące

Rzym d. 26. marca. Farini oświadcza, 
że ponownego wyboru na prezydenta Izby 
posłów na żaden sposób nie przyjmie. Dzien­
niki włoskie zdumione są artykułem „Nordd. 
Allg. Ztg.® (ob. „Lwów") i oświadczają, ż 
Włochy są raczej obojętne co do walki wy­
borczej w Anglii, że nie mają wcale żadm-j 
złośii na Beaconsfielda, i pragaą pokoju.

Belgrad d. 26. marca. Dziennik urzę­
dowy oświadcza, że podany w „Nowej Pres 
sie" anstrjacko-serbski projekt kolejowy nia 
jest autentyczny.

Przyjechali dnia 26. marca 1880.
90TKL &GKZA ; A. Hansner z Brodów 
HOTEL ANGIELSKI: M. Pawlikowski z Kra­

kowa. Sz. Kotowski z Rady. W. Bieliński z KW>-
lflfltWft

H JTEL W ARSZAW SKI: 1£. Papara z Ba- 
tiatycz. Sz. Barzykiewlcz z Żabna.

HOTEL LAZARUSA : Dr. A. Riczenka ze 
Stanisławowa. Ch. Hajko z Rodatycz. J. Komor­
nicki z Jarosławia. A. Bertolino z Kamieńca podoi. 
W. Dolleczek ze Stanisławowa.

L w ó w , z Izby handlowej, 26. marca.
I. A k c j e  za  s z t u k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 261 50 264 50 

Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 161 — 164 —
podówczas stosunki w Neapolu były tak prze-! Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 —  295 —
rażające, że uważał za obowiązek wystawić j ■ kredyt, galic. po 200 złr. 242 --
je na powszechno potępienie. Rządy w Ne- L i s t y  zas tawne  za 100

apelu były podówcaas pod zupetn/k.atrol* Tow. kr9d. &
Austrji, która tym sposobem wszystko uświę-! 4
cała, co się tylko tam działo. Lord Aber-! „ " ” 5 ” okres. .
deen czynił, co tylko było w jego możności Banku bypot. galic. 6 pret.
dla poparcia Gladstona, lecz nie powiodło ^alic. ̂  kł. kred. włość. 6 pret.
si6 w skutek czego Gladstone wszedł znowu ^ „ g T t o ln t o  kred. Z.H *dn*
" Austrją w konflikt. W  sprawach Grecji, ,ua Galicji i Bukowiny 6 pret.

złr.

97 — 98 
89 75 90 
97 — 98 

100 75 101 
100 50 102 
100 złr.

75

75
50

92
IV. O b 1 i g i za 100 złr.

99
98
99 
20

94 —

100 — 100 — 
101 —  

22 —

nem suknem z pętlicami do aapinania.
Złożono w policji: srebrny medalionik, w któ-

J&gnięta za parę 8 do 15 zł.
Galicyjska nierogacizna 30 do 35 i 40 zł.,

rym się znajduj® wianuszek z włosów znaleziony średnio ciężkie węgierskie 48 do 52 zł., ciężkie ba­
na nlicy Akademickiej, pugilares czerwony z kwo- gony 54 do 58 aa 100 kilo żywej wagi. 
tę 1 zł. i notatką znaleziony na nlicy Kraków-1 Przy iły targ na woły i żywą nierogacizną 
skiej *, kartkę zastawniczą galicyjskiego banka kro* odbędzie się we wtorek.
fiytowego nr. 25.543 znalezioną na ul Teatralnej. I J . Nrzysztofowicz, W. Amtrowicz, K . Schels. 

Ogień kominowy wybuchł w domn pod 1. 20, ----

> _  Tarnopol i  JfiliOT Gai. Sm . l estat iMwtó.
/d lat dwóch, a zawiązane staraniem i ofiarnością kil- Gladstone, zapowiedziawszy trzynaście mi-

kn ludzi dobrej woli Stowarzyszenie wzajemnej po- tyngów i trzynaście mów wyborczych, rozpoczął 
mocy djetarjaszów, odbyło pod przewodnictwem je od tego, że w Midlothian palnął sobie mówkę, 
prezesa p. adwokata dr. Schmidta dnia 18. sty- W której W następujący sposób uderzył na Austrję 
cznia b. r. zwykłe walne zgromadzenie. Przedmio- i jej cesarza: .

* tem obrad był wybór nowego zarządu i załatwię- „Czytaliście moi szanowni wyborcy w dzien­
nie rachunków Z roku poprzedzającego, których ze- nikack londyńskich o tem, jak energicznie gabi- 
stawienie publicznie ogłosić uchwalono. net Beaconsfielda popiera cesarz austrjacki. Czy-

Wpisowe wynosiło 64 zł., wkładki miesięczne taliście jak on zaprosił do siebie Elliota, nasze- 
256 zł. 55 c., dochód z bam 593 zł. 99 c. go ambasadora, i oświadczył mu, że pewna ob-

Pożyczek udzielono W Z68złym roku 2530 zł. mierzła figara, pewne indywiduom zwane Glad-
■s

Dzisiaj już i Pól. Corr. dowiaduje się coś 
o reformach Melikowa. „Przedewszystkiem — 
pisze jej petersburgski korespondent — dykta­
tor zamierza skasować całą instytucję moskiew­
skiej policji, a natomiast utworzyć policję na 
wzór francuski, a jeszcze bardziej na wzór an­
gielski. Równocześnie skasowana zostanie zu­
pełnie polityczna czyli tajna policja. Ta refor-,. . . .
ma pociągnie za sobą inną, mianowicie rozdział jjących wspólnych konferencjach cłowych 
sądownictwa od administracji. Oprócz tego za- Berlin d. 25. marca. Orłów był wczo- 
mierza on cywilnym elementem zastąpić woj-, 
skowy w administracyjnej służbie. To są główne 
reformy, projektowane przez Melikowa. Za nie­
mi pójdą inne, pomniejsze, .a ponieważ w sfe­
rach najwyższych nie stawiają już opora pla­
nom Melikowa, jest więc nadzieja, że wkrótce 
wejdą w życie." *

W. Allg. Ztg. dowiaduje się ze swej strony, 
że osły plan rtfirm Melikowa otrzymał już a

Włoch i Belgii występywał wpływ Austrji
po stronie władzy arbitralnej przeciw wol- Indemnizacyjne galicyjskie
ności. Z dzienników, powiada on, wyczyta- Obligacje komun.Zakł. kr. wł. 6°/0

’ n a . i. * u ■ • Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr,łem ze Austrjacy oburzeni są na mme z po- Lo/  miagta JKrakowa f
wodu wycieczki mojej przeciw cesarzowi au-, b Stanisławowa
strjackiemu. Jeżeli tedy Austrja chce mi V. M o u e t y .
usta zamknąć, to może się to tylko w takim Dukat holenderski . . ,
stać razie, skoro zaprzestanie sprzyjać pla-' " cesarski
nom zagrażającym wolności innych ludów, rosyjski'

Budapeszt d. 25. marca. „Pester Cor- Rubel rosyjski srebrny
respondenz® donosi: Delegaci ministerstw .. >. papierowy .
handlu przedlitawskiego i węgierskiego od- g^jjr™arefe D‘emieck ’
bywają poufne narady nad utorowaniem po- Knponj‘ w sre'brze j
rozumienia co do pewnych pozycyj taryfo-
wycb, dotyczących traktatu handlowego z “ *
Niemcami. Ostateczne porozumienie nastąpi KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ, 
na następnych, we Wiedniu odbyć się ma-1 Berlin d. 24. marca,

godzina 5 minut 40 po południa:
Rosyjs. bank. 213 60 Akcje kredyt. 519.—

raj u Bismarka na obiedzie a dzisiaj odje- KotóRumuń. ^SUO Anst^bfnku 171 1S
chał do Petersburga. ; Kasa galic. Towarzystwa kredytowego

Londyn d. 25. marca. W  depeszy swo- cnj t ; a x  # < Kupuje Sprzedaje
jej do ministerstwa spraw zagranicznych o-
świadcza Elliot (ambasador angielski w e ' -■ -n°W IW ztr* po ’ 97 97 50
Wiedniu): Zupełnie fałszem jest, jakoby ce

O sposobie życia cara Aleksandra piszą do 
KdlnUche Ztg. z Petersburga, że w zimowym 
pałacu zrobiono szczelną rewiąję w całych sute 
renaeh, wszystkich sklepach, na dachu, nawet 
we wszystkich kominach. Rewizja nie wykryła 
nic podejrzanego i w razie, jeżeli posterunki 
pałacowe spełniać będą należycie swój obowią­
zek, nie ma obawy ponownego zamacha. Car 
sypia znown w zimowym pałacu, czego po za­
macha z dnia 17. lutego nie robił, ale co noc 
w innym pokojn. Zycie, jakie obecnie wiedzie, 
jest opłakanem. Nie weźmie do nst żadnej po­
trawy ani żadnego napoju, zanim nprzedaio 
ktoś z najbliższego otoczenia ich nie spróbnje. Le­
karz przyboczny mnsi każdym razem zrewidować 
dokładnie kąpiel przygotowaną dla cara, który 
nigdy nie kładzie się wpierw na spoczynek, za­
nim uprzednio nie odbędzie się szczelna rewi­
zja w pokojn przeznaczonym na sypialnię, w 
przyległych pokojach oraz w znajdujących się 
nad i pod sypialnią. Gar jest mocno rozdrażnio­
nym i nawet przeglądy wojskowe, które dawniej 
bardzo lubił, nie sprawiają mn już żadnej 
przyjemności. Na Francję oburzonym jest bar­
dzo a oburzenie to podziela podobno także na­
stępca tronu.

Rzym  d. 24. marca. Król wyraził Cai- 
rolemu swoje zadowolenie co do przebiegu

sarz po mnie posyłał, aby pomówić o Glad-
prob&tę cara i że urzędowo ogłoszony zostanie, stonie (ob. „Ost. Wiad.) albo wspominał o J 
f o wyjeździe cara do Liwadji, co ma wkrótce nim tak jak to Gladstone przedstawiał. Sześć 
nastąpić. Tenże dziennik dowiaduje się, że tygodni temu na balu, na cele dobroczynne 
Harko nie przyjął ao-inacji ani na guberna-,,janym cesarz mimochodem napomknął mi

d» .  ^
Albedyńskiego zostawić w Wilnie, a do War- Gladstone właśnie był wystąpił, a oraz wy- 
szawy mianować którego z wielkich książąt. nurzył nadzieję, iż nic nie nastąpi, coby

istniejące obecnie serdeczne stosunki obu 
państw zakłócić mogło. Ktoś z publiczności 
podchwycił zapewne niektóre wyrazy, a fan­
tazja resztę dodała.

Londyn d. 25. marca. W  mesażn, roz- 
wiąznjącym parlament, królowa dziękuje za 
poparcie polityki, dążącej do obrony pań­
stwa i zabezpieczenia powszechnego pokojn, 
stosnnki z .mocarstwami są przyjacielskie i 
dla zachowania pokoju Europy pomyślne. 
Królowa spodziewa się rychłego uporządko­
wania spraw Afganistanu, i z zadowoleniem 
podnosi Iźwiganie się przemysłu, tndzież u- 
bywanie kłopotów handlowych.

Paryż d. 25. marca. W kołach depu­
towanych zapewniają, że dekretami, które 
niebawem wyjdą, zostaną jezuici rozwiązani, 
obcy jezuici z Francji natychmiast wydale­
ni, konwentom jezuickim dane będą trzy 
miesiące do uporządkowania swoich intere­
sów, reszta zaś nieupoważnionych kongrega­
cji będzie zmuszona do przedłożenia swoich 
statutów. Rząd rozwiąże kongregacje, któ 
rych statata sprzeciwiają się zasadom pra­
wa publicznego. Jszoitom nie będzie wolno 
podawać o upoważnienie.

5 °/0 Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po 

yfe 4°/, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po 

Lwów, dnia 26. marca 1880.
89 50 90 25

Paoiągl kolejową.
Odchodzą ze Lwowa:

Pod łag  segara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 10 pned północą 

pociąg pojpiazuny; o gods. 4 m- 53 reno pociąg 
osobowy, o gods. 5 minut 9 po południu pociąg 
mięRftsny.

DO PODWOLOCZYSK: z głównego dworos: o gods. 6 
raco, pociąg pospiesmy; o godzinie 12 minut 8£. 
po p<.>ład. poóifg mieszany, o gods. 10 min. 31 wie- 
otór, pociąg mięonny.

DO PODWOLOCZYSK: ■ Podsamosa; o gods. 10 m. ą» 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w połnd 
nia pociąg aUęsnuiy.

DO CZERNIOWJLKC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 18 min. 10 rano , pociąg mięesw 

od z. 11 min. 10 w nocy,god
DO STANIS£A.WOWJl- na Stryj: o

_  mieaaany. 
ii* 8 aun. 57 r»c

c g.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z  PODWOLOCZYSK : na dworzec w Podzamczu : 
dżinie 3 min. 18 rano, pooląg mieszany.

Z  PODWOLOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o te>- 
dżinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pespitazny, o g<*' 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. ł  m. 12 
południu, pociąg mięszany.

Z KRAKOW A: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospi*s»>. 
o godz. 9 min. 87 wieczór, pociąg osobowy, o god 
11 hj. SOprzed południem, pociąg mięszany.

Z CZEKNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociął 
pospieszny; o godi. A  min. 5 rano, pociąg mięsu 
ot; o godz. 3 m. 68 po południu, pooiag nuęszzc;

ZSTANISŁAWOWA: na Stryj ; o godz. 8 mis. 44 wie-
winez6r

Ważne dla panów inżyuierów, budo­
wniczych 1 właścicieli kamienic.

Znana od wieln lat pracownia P a n . ZaC - 
c M e g o  w e  L w o w ie ,  przyjmuje wszelkie za­
mówienia na ozdoby architektoniczne z gipsu, ce­
mentu i hłdranlicznego wapna w najnowszych sty­
lach, wedlng podanych rysunków.

C e n y  n a ja m ia r h o w a ń s z e .
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Bazylego
Magazyn towarów bławatnych “iw

Następców
K Ł- otrzyym} już materje na sezon wiosenny:

Jcdwabie|WcłttiaDki|Kasamiry[ iIrokatv~|TksaBiity
Sprzedaje po najniższych cenach. —  Próbki na żądanie franco.

Zaraz do sprzedania
porcelanowy serwis

na 16 o»ób, nieużywany.
Dnbeltówka Lefosze

1 flower pokojowy.
Ulica na Buracb 1. 9. Stróż wskaże.

H a  Ś w ię t a  I

austryack ie , 
W Ę G I E B 8K I E ,  

s t y r y j s k i e ,  
F R A I S T  O T J S K I E ,  

reńskie, 
hiszpańskie^ 

uampańskie, 
sprzedaje

handel hartowny

Karola Wernera
we Lwowie 

■ l ic a  S o b ie s k ie g o  n r . 8.
Begianiwka 

na Grddeckleaa nr. 8 i 9
na litry  i 1478 4 -?  

w butelkach, 
w B E C Z U Ł K A C H ,  

w beczkach.
P O R T E R  angielski.

Cennik na żądanie.

ienerainym, noka z końcom rokn służ-1 
Dowefo, t  j. z dniem 1. kwietnia 1880,

Szufla jatieb mało.
Całowiek uzdolniony, pracowity, su-. 

mienny i trzeźwy, który jnt w trzech' 
■karbach jako aamoiatny rządca dóbr go- ( 
•podarował, a obecnie od 1. kwietnia. 
1879 jest w anaotnyeh dobrach rządcą' 
j en era lny 

owego, 
posadj n 
nocni 
dóbr

1. nanką i dłngoletnieia doświadcze­
niem nabył waaeehśtronnycb i grunto­
wnych wiadomości gospodarstwa wiej-\ 
■kiego, dlatego w maję tka, którym przez’ 
■iedm lat do 81. marca 1879 aaooistnicj 
zawiadywał, dawał ciyatego dochodu rocz­
nego z każdego anatr. morga siemi ornej ] 
przeciętnie dwadzieścia słr. w. a , u  co| 
wszelkich dowodów dostarczy;

8. jert on urazem prawnikiem 
praktykę adwokacką i administracyjni, j 
mość pruto proc osa 1 prawne intereu • 
swego pryncypała jak nąjlepiej prowa­
dzić;

8. rosnmle rię na gorzelnictwłe 1 bu- - 
downictwie, mierzy i ryzuje pole, itawial 
bndynki murowane i drewniane, aprowa- j 
d u  i odprowadza wodę, układa dreny, 
wyrabia sstaeane nawozy i t  <L;

4. obzujomiony ju t  z weterynarją 
loeiy różne choroby swierz|t domowych.!

Warunki, samoistny zarząd, umiar- 
kowana płaca albo tantjema, rezultaty j 
świetne. Bez pierwatepo warunku kom- 
petent nie przyjmie posady.

Bliższej wiadomości odzieli z grzecz- 
ności Widm. Teefll gławalekl we 
Lwowie, ulica Żółkiewska, liosba 4, II. 
piętro. 1774 1- -8

GłtiW. I M  Zł. 200.000.
Najniższa wygrana 200 zł.
Dulu 1, kwietnia 1880,
odbędzie się wielkie ciągni enie przez 
rząd załołonej i gwarantowanej c. k. 
anstr. państwowej pożyczki kolejowej 

z r. 1868 w ogólnej kwocie 
118 m Uienów 880.200 zł. ws.

Pomiędzy wygranemi tej poiyozki 
znajduj! się wysokie wygrane, a to: 
zł. 200.(00,150.000, 50.000, 25.000 
20.000, 15.000, 10 000, 5,000,
2 000. 1.000, 600 złr. i t. p. i 200 
złr. a. w. jako najniższa wygrana 
losu wyciągniętego.

Żadna inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tak wielkich szans 
wygranej jak ta, przeto podana jest 
każdemu sposobność i  małą wkładką 
zrobić wygraną 200.000 złr.

Los i  serją i numerem wygTanej 
kosztuje 2 zł. 8 losy 6 zł., 7 losów 
10 zŁ, 15 losów 20 zł. a. w. w bank­
notach.

Zaikawe zlecenia załatwiają zię 
aa nadesłaniem gotówki, lub za zalicze­
niem, szybko, sumiennie i franco; do 
każdego zamówienia dołącza się urzę­
dowy plan gry, każdego objaśnienia 
udziela się chętnie a po uikutecznio- 
nem ci i przesyła się każdemn
uczestnikowi listę ciągnienia, a wy­
grane wypłaca się zaraz. Upraszam 
o rychłe udawanie się do domu han­
dlowego 1778 8 4

J. Breycha, w Frankfurcie n. M.

Znakomite powodzenie

jest 1008 86-78

Mączka ryżowa
przygotowana s Bi&autm

dla togo to działa ticięśliwie na skórę 
nieM strieżoua p rwy staje da 

data , nadaje
cerze świeżość naturalną.

OH. FAY
Magazyn Perfum w Paryiu  

>. na ulicy de U  P*lx, 8.
Dostać nożna w magazynach galantor 

pp. Kamila Strzyżowskisgo, Leona Fain 
tucha, Dzikowskiego i Jahla w aptoca p. 
Krzyłanowakiago obok Brygidek i w apt. 
P. Mikolaaoha, w Czerniowcah w aptooa 
J. Goliohowakiago.

X  Wódka francuska i sól.
W  im j)ói głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia zkirowe, zapalenie ócz, sparaliżowani

S P E C J A L N E  P E R F U M Y
z przyrządem do oblewania w poniedziałek, pomysłu

J. Iłmatowlcza
L w ó w ,  n l  K o p e r n i k a  1. 3.

Krawcy rozbijają sobie głowy, nie mogąc pojąć, jakby to zrobić, by 
można tak tanio sprzedawać , jak bracia K O C H .

Ci polecają:
Wiosenny ttberwleber, najmodniejszego fasonu zł. 12
Ubranie nader eleganckie . ■ . „ 16
Fantalony, z ma 'i berneńskiej , . „ 5
T ata rk i eewarakie z kamgarnu . ,  18
Ubrania do podróży z materji pledowej - »  18
Ubrania Balonowe z perwianu reicbenberzkiego . „ 28
Szlafroki z dobrego donble , 18
Płaszewe do podróży z praktycznej materii . ,  16

Wszystko w ztpaiie w wielkim wyborze. Zlecenia z prowincji zała­
twiamy rzetelnie za pobraniem. ł€B8 al 1—1

A d r e s :

Gebr&der K O C H ,
W e  W ie d n iu ,  K a rn tn e rs t ra sse  4 3 .,

w pobliżu o. k. opery nadwornej.

1 autor ^jm ianj
e. h. uprayto. paZic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i spraodeje

pod w sróa& asd  fiftjprsystgp& leissóH i.

® #|, L I S T Y  h l p e t e e i a e ,
która według prawa s AhJs 1, lipna 1833 Dz. PP, X IX V II I .  U, @3, 
i zajw. port, « dnia 17. gradnia 1871, nogą być uiyto do lokowa­
nia kapitałów kadmowych, papilarnych. kaseyj nałicśalrie.h wojsko­
w y*- aa kaiója ałułbows i wadja —  w ty*»ł« fcwntors# do nabycia.

bwwłoesaia

s*  międzyciir. wysfimi, I I .  M E L Z E R ,  Wystawa okr -gowa
w Norymberdze Ig?7 a je n t  dla w F t t r s t e n f e l d  1878

'«.i.'v:Vk'z u'jedyna pri iiiia d i m i G l l I  i  dyplom honorowy i premia

. n / " T T ' T \  ro za a d ó w  c h m ie lo w y c hoz  sady  c h m i e l o w e  w  S A A Z r  (vf Cz ohach) rozsady i sprzęty.

Niniejszem zawisdamiam wszystkich P. T. interesowanych, tc  przesyłka moi b

2X5̂  rozsadów chmielowych z Saazu
(powszechnie uznanych i kilkakrotnie premiowanych)

rocpoo'yna się od połowy kwietnia. Zamówienia proszo nadesłać w należytym czasie. 
Za wyborność takowych gwsranfnję. Wyjaśnienia i broszury co do sposobn uprawy 
gratis. 1213 2—10

Wsrystkii pclaenda z prowincji wykonają 
po karda ddauyn , btsa dolicaazia p rc»i ]i. 1E08 4-1

Ogłoszenie licytacji.
C. k. nprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e L w o w ie ,  

podaje do powszechnej wiadomości, źe niewj kupione z dniem 
31. grudnia 1879

z a s t a w y
w k a s i e  z a l i c z k o w e j

mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 

perły, korale, słoto, srebro itd. 
dnia 14. 1 1 3 . k w ie tn ia  1880, o godzinie wpół do 10. 

przedpołudniem, przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu banku hi­
potecznego pod Nr. 15. plac Halicki. 1808 2—3

Lwów dnia 17. marca 1880.
Dyrekcja.

O głoszen ie.
Zwycząjne walne Zgromadzenie członków powiatowego Towarzystwa kasy 

zaliczkowej w Gródku, stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką nieograniczoną 
odbędzie się w

niedzielę dnia 4. kwietnia 1880,
godzinie 4tej po południu, w Bali posiedzeń Bady powiatowej Gródeckiej. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności.
2. Sprawozdanie Bady zawiadowczej z czynności, oraz sprawozdanie 

komisji rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachunków.
3. Załatwienie rachunku i bilansu a ewentualnie udzielenie dyrekcji 

absolutorinm.
4. Załatwienie wniosku Rady zawiadowczej co do rozdziału zysku.
5. Wybór 3 członków Bady zawiadowczej w miejsce występujących.
6 Zatwierdzenie wyboru jednego członka dyrekcji i jednego zastępcy.
7. Wybór komisji rewizyjnej.
8. Załatwienie wniosku o podwyższenie wpisowego.
9. Wnioski członków.

Za legitymację służy książeczka udziałowa.
Oznajmia się zarazem, że rachunki zostały wyłożone w biorze Stowa­

rzyszenia do przejrzenia przez członków Towarzystwa.
Do licznego udziału w tem zgromadzeniu zaprasza się uprzejmie P. T. 

członków Towarzystwa.

Z Bady zawiadowczej powiatowego Towarzystwa kasy zaliczkowej 

w © r ó d k l l ,  dnia 20. marca 1880. 1786 1— 1

Paryskie i wiedeńskie MEBLU
nader eleganckie, trwale I te ule.

J .  *  « .  U .  F B ś I S l j ,
stolarat 1 Upieery, 1187 2—ł

założony r. 1886, odsnsoaony 11 medalami, 
we W iednia, Łeapoldatażl Obere Oenaasti ase Nr. 91,

obok SobflUerhof.
Album mebli (pytsne wydania) a objaśnieniami i cennikiem, po i  U.

E A U F I G A R O
I F o n tn a d e  F ig a r o  do przywróceni* si*ym włosom na 
głowie i na brodzie ich barny naturalnej.

P o u d re  S a lin  d o  od św ie żen ia  ce ry .
l , B o u l e v a r d  B o n n e - N o u v e l l e  w Paryżu .

  We l.wowie w aptece p. Mik' Uaoha I w magazynach pp. Str-y-
-ft5*-*- żowskieg >. Dz.kowskiego i Jahla. 102III 8 62

Bergera lekarskie mydło dziegciowe,
nrzez najznaKou.it zyeh medyków polecone, w monarchii austr,-węgi< rsi.i.j, 
Francji, Niemczech Ilolandjl, Szwecji, Rumunii itp. używane od dziecięciu 
lat z pewnym skutkiem przeciw

Chorobom naskómym wszelkiego rodzaju, 
tudzież przeciw każdą) nieczyatoacl cery,

szczególnie przeciw parchom, liszajom, atrapom, wyciekowi tłuszczu, łupie­
żowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostndom, tak zwanej czerwoności 
nosa, na odmrożenie, na pocenie się nóg i przeciw wszystkim chorobom na 
głowie n dzieci. Próoz tego polecić je można jako środek oczyszczający skórę: 

Cena zztnkl w r a z  z  przepisem nśyela 39 et.
Bergera mydło dziegciowe zawiera w sobie 40prct. koncentr. dzieg­

ciu drzewnego, jest nader Btarannie przyrządzone i odróżnia się w swoj isto­
cie od wszystkich innyoh w handlach sprzedawanych.

M l. D la  uniknienia ałndaeż

należy żądać w aptekach 
wyraźnio 

Bergera mydło 
dziegciowe.

1018 U  -80

i uważać na 
zielone opakowanie

i odciśniętą tutaj
m arkę ockronnf

Jedyny zastępca w kraju i zagranicę apt. G. H eli w Opawie. 
Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt. P. Mikolaaoha, Z.  Bnokera; 
Jak. Piepesa, Bluaenfelda, Nahlika i W. Tepy, w Brodach E. Liszka i Grttn-

 .....................  * "  ’ , apt., w Tarao-
Kalinowski, w

dawniej’  Stocher, tudzież w aptekach w Krako­
wie Jarosławiu, Jtrzeźaaacb, Samborze, Stryju, Tarnowie, Nowym Sączu 
i we wszystkich miastach Galicji. W Czerniowcach n Altha, w Suczawie n 
Karczowskiego.

P R A W D Z IW Y  L IK IE R  BENED1CTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 

wytwornego smaku, wzmacniajęoy, pomagający trawie­
niu i obndzająoy apetyt. 1019 1 24

JE D E N  a NAJLEPSZYCH LIK IERÓW

[ VfeRlTABŁE UQtJKPR BfafattlCTPffi 
ca France et A lEtranger.

Wymagać aby etykieta kwadrato­
wa znajdowała się na spodzie bntelki z 
własnoręcznym podpisem głównie dyry-( 
gującego

Skład główny w Feoamp we Francji. Agencja 
główna w Paryżu Boulovard Hausmann 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następują­
cych domów, które podpisały zobowiązania, że sprzeda­

wać nio będą fałszerstw i naśladownictw 
wybornego prawdziwego likiern Bene- 
dectine.“ Dostać można we LWOWIE 
w cukierniach pp. Leop. Botlendera. i 
M. Kosteckiego, i w magazynach win 
pp. F. W. Królikowskiego i Mańkow­
skiego. 1019 8 24

MOLLA proszki seidliekie.
Jedynie prawdziwe,

jeZell na każdem pudełku znajduje się na 
................:akr

etykiecie
orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 36 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzajn cuoroby to łą  ki 
i przeciw zwichniętemu trawieniu (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n r e *  
■tłom k rw i i cierpieniom hetnoroidaU 
nym. Szczególnie zaleoone esobom, zatrudnionym 
przy zajęciu iledzącem.

P R A W D Z IW E
| PIGUŁKI MORISOUA

Pa ARTHAUD MOULIN.
| najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
[ czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, Skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych 1 zepsuciu 

I krwi. 1008 6—?
Skład główny w Paryżu u p Arthaud 

I Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
I Grand, we Lwowie skład wyłąezny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 
W Stanisławowie apt. F. Stechera.

Ogłoszenie.
Ogólne zgromHdzeaie członków Towarzystwa zaliczkowego dla 

powiatu Przemyślaiiakiego odbędzie się dnia
27.  k w i e t n i a  1 S 8 0  o  g o s lz . 12 . w  p o i .  w  P r z e m y ś l a n a c h
w sali Rady pow atowej, ba które Szan. członków Towarzystwa 
zaliczkowego się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Przyjęcie do wiadomości przedłożonego przez dyrektora 

obrachunku za rok 1879, oraz rezultatu i sprawozdania komisji 
kontrolującej, nakoniec udzielenie dyrekcji absolutorjam z czynności 
za rok 1879.

2. Rozdzielenie zysku z wnioskiem oznaczenia dywidendy
po 10 prc.

3. Wniosek komitetu na zmianę statutów.
Przemyślany, dnia 22. marca 1880.

Izydor Tarnawski,
1—2 dyrektor Towaraystwa Zalicz, dla pow. Przemyśl.

Der Baiar
lllustrirte Damenzeitung.

C e n a  o p ie c z ę to w a n e g o
Fałszywe" wyroby 

pudelka o ryg la . 1 ał.
sądownie ścigane.

w. n-

głowy
ma imelkicgo rodzaju i t. p.

na wszystkie
do użycia 

sparaliżowania 1 zranie-
W e  fiń s zk a c h  w ra z  z  p r z e p is e m  o ż y c ia  80  e t. a. w . ____

Olej tranowy z wątroby Dorsza, nfc-»nrjt i t  lrtćry z-pomiędzy wszyst­
kich innych w handlach się znajdujących gatuniców, do celów laczniesyoh się ptaydajo,

________________  C e n a  f i s ł s k l  w ra z  r, p r g e p łg e m  nżycSa 1 z ł r .  a . w . .  -— ----------------

Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiede** Tuohl&uben.
Sk łżdy  we wszjBtińch unaczniojłzyob aptok&oSi m onarcliii lub w  haiidlach Lttat8Tjał6w apteczuych. 

w ośóach , g/zie  niema składu, otrzymać m ogą tak ie  prywatne onoby przy  większej sprzedaży odpowiedni rab

r7«..juwi m  V  T . Pv.Mir.tMoM. umratnie żadaó preparatów MOLLA i U tylko teUprasza się P ■ T . PuU icznoM , 
wat, które opatrzone są moją marką
Składy Ws Lwów!*: apt. J. Belssrs, F. W. Królikowikl, Z. iłuoksra, apt. P. Gailhofcr, apt, Si. 
kie wici; w Białej A. Beiohert, ipadk., Erioh Keler, apt. w Brodach E. Grtnnupann ap., M. 
apt w Brttianaeh Bron. Dembiński apt, w Buczaezu L. Neamann; w Ctr.miowcach, 1 
apt, J. Gollobowski apt, w Debro* ilu N. Grotowi ta ap., w Drohobycza Dcbricuieoki, apt 
(fUmanach A. Hełm, ap. w Ourahonora E. Botezat ap.; w Haliczu A. Gettzoner apt., 
apt, w Jaro ittitt Józ. Bohms ap., w Kra&iwit F. Sobierajski apt., W. Bedyk_apt„ M

we Lwowie'. W. Marazałkiowicz, knp.,ski apt., w Limanowi* Ant Mfiller apt, 
nowicz apt.: w Nowym Sgczui W. Filipek, Kosterkiewioza ipadk 
tkoch: G. Mora wet z; w Przeworsku: Switalski 
ter et Com., Samborze J,
w Stryju J.Zgórski apt. A. Kttbel, ap t ’ w Szeaakowy:
Perl F. Jamrogiewict ' "  '

radnie iąćlać preparatów M O L L A  i  U tylko te p r żyjmy- 
onną i  podpisem.

Markiewicz, W. Manzał- 
Kulak, apt., Kd. Liszka 
aacy gohnirch. O. Ałth 

w Gtejaob L. Wiotorin 
luziatunie W. Czerski 
eornicki, K. Wiśniew- 

w Narajowie: Emi- 
Laur; w Podwetoczy- 
Rzessowie J. Sohait- 

apt, w Stanisławowie J- Macury Alb. Arnirowicz *pt 
Bappaport; W Tarnopolu E. Frantz, H. Kahane apt., 1L 

~  ~ k. Wielogórski, V. Mflldner k  Comp., F. 
N. Sfturmann.

P. Gaili
__________  . .. Notey<x Targu K
apt; W Przimyilu f\ Nahlik, F. Gsjdeczka 

Alekiiewioz apt., G. M&resch

ewicz ap. A, Moraweti spadkob. w Tarnowie ’W. T. _ 
Lesiozyijki, w Wadowicach Ig. Brosig, w Zbaraiu E, Krnh apt,

Medal zł ty
na w y i t a w i e  powszechnej 

w Paryin 1878 rokn.

Aparat Gazo żene Brieta
naswany i zabrowetowuny.

j e d y n y
jaki p9twier- 
daonym został 

prasa 
AKADEMJA 
MEDYCZNA.

Z« pomocy 
teyo aparatu, 
powszechnie 
znanego obs- 
cdie, każdy 
dais może w 
jednej chwili 
Pt*ygot»wać 
» bardzo ma­
łym kosztem 
WODĘ SAL- 
CERSKĄ  i 
wszslki* na-

1020 1—12

Soda, Limo- 
niada gazowa 
i wino musu­
jące sto.

Aparat.
o l. z. S.4I6 
buteli.ch-

Proszki
w paczkach 
ssstosowanc 
do aparatów 

• 1,8, S, 4 i 
6 butelkach.

Dostać można 
w głównych 
aptekaeh.poje gazów#» 

jaksto: Yłchy,

MONDOLLOT SYN,
inżynier fabrykant, 

w Paryżu przy ulicy Chatean-d’Eau, 94 
i 96, we Lwowie w apt. P. Mikolai ch.

26. Jabrgang. Proi* yierteljabrlicb flłr 12 reiob
Rlustrirta Nam«no»n itcL der 

c a l o r i r t e n  M o d e n b l l d e r
21/* Mark (in Oesterreich nach Cours.) 

Bestollungen anf diese beliebte nud weltver- 
breitete Modraze tung nehmeu alie Bucbhandlnn- 
gen u. Posia“ ter entgegen 1239 1—3

m
m
m
m
m\

C. k. nadworny I®  zakład misterstwa
ro b ó t  tfeaehicli I h a fló w

we Wiedniu /• Seileryassę J%r» tO .
‘ Obfity sk ład  paramentów kościelnych.

Wykonanie wszystkich w ten zawód wchodzących robót, Jakoto: 
ehoąrgwl towarzystw, wstążek d o  choręgwl, cału­
nów i to. pod gwarancją-najrzetelniej sze go i najtańszego wykończenia.

- = 5  Cenniki % wzory bezpłatnie. Dotfttwyltakie za spłatami 
ratalnemu

atcyjny Bant liiDOteczny Z
podaje do wiadomości ®

ą że wszystkie znajdujące się w obiegu 5°| 
% jakoteż 5’jalo z dniem 1. września 1879 m
H  KOI w n ik n ą  O f i  TT I I  O. O. 1 f i  l.S  J J f

_̂_____  ̂  ̂   na 0
5% zniżone a s y g n a c j e  k a s o w e jg

^  Banku począwszy

I  od dnia 15 . czerwca 1880
®i b ęd ą  o p ro c e n to w a n e  t y l i  co

s po *m

z GOdniowem wypowiedzeniem.

| Lwów 15. marca 1880.
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